mamą 


„ą.Wydziałą krajowego przesłane Radzie szkol. 
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We Lwowie, Czwartek dnia 13 Listopada 1884. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
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(Bank kryłoszański. — Otwarcie Izb belgijskich. — 
Położenie nowego gabinetu belgijskiego, -- Układy 
wprost Francji z Chinami. — Kontyngent poborn 
rekrutów w carstwie, — Zwiększenie straży grani- 
cznych carstwu. — Błeżące sprawy zagraniczne. 
P. Hananer w delegacji przedlitawskiej). 


O Banku kryłoszańskim pisze Dilo w 
najnowszym nnmerze: „Ogólny zakład rolniczo- 
kredytowy, jak głoszą ludzie, zostający z nim 
w blizkiej styczności, i jak piszą polskie a 
niemniej także niektóre ruskie gazety, miał 0- 
trzymać w tych dniach znaczniejszą sumę pie- 
ńiiężną na poratnnek. Niektóre dzienuiki wiedzą 
nawet, iż ta suma wynosi 600.000 marek zło- 
żonych przez kogoś (z Petersburga; przyp. red. 
Gaz. Nar.) u pewnej firmy berlińskiej. Jeżeli ta 
wiadomość jest na prawdzie opartą, to możemy 
tylko tem cieszyć się, i pragnąć, ażeby to wy- 
szło tylko na pożytek naszym zagrożonym cięż- 
kiemi stratami instytnejom , stowarzyszeniom, 
funduszom i mnóstwu prywatnych osobistości z 
grona naszej ubogiej społeczności. Nie wiedząc 
jednak od kogo ipod jakiemi warunkami miałby 
Bank otrzymać wyżwspomnianą 'sumę, trudno 
nam jaż dziś zająć stanowisko wobec ogłoszo- 
nej zmiany sytuacji, i orzec coś pewnego 0 po- 
łożeniu Banku. Kwestja, czy ma nastąpić likwi- 
dacja, czy też przyjdzie do sanacji zakładu, 
musi być rozstrz gaieta do 1. grudnia b. r, bo 
do tego czasu udzieliło zarządewi zgromadzenie 
wierzycieli moratorjam tymczasowe. Do osób, 
zarządzających sprawami Banku, które jedynie 
znać mogą prawdziwy stan rzeczy, należy, 
grnntownie nad tem zastanowić się, czy w dzi- 
siejszem położeniu zakładu Banacja byłaby mo- 
kliwą — albo też czy nie byłoby korzystniej 
przystąpić dobrowolnie do likwidacji?“ 

W tym samym numerze umieszcza Diło ob- 
szerny artykuł, zaopatrzony podpisem księdza 
Józefa Zajączkowskiego z Łopianki, w którym 
szczegółowo ndowadnia, že pierwszych 75 000 
złr. z fundnszu wdów i sierót po księżach rn- 
skich ntopił samowolnie wszechwładny wówczas 
ksiądz Malinowski w funduszu gwarancyjnym 
Banku kryłoszańskiego. — Teraz chciałby ka. 
Malinowski winę tego faktu zwalić na walne 
zgromadzenie delegatów dekanalnych. 

D * = 

Akta, dotyczące wniosku posła Juliana Ro- 

mańczuka w sprawie szkół ruskich, zostały już 


nej krajowej do zaopiniowania Hada szkolna 
wyznaczyła dla tej sprawy specjalną komisję, 
w której skład wchodzi pomiędzy innymi także 
radca szkolny ks. Ilnicki, dyrektor gimnazjum 
ruskiego we Lwowie. 


. 
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Wczoraj było otwarcie Izb belgijskich — 
król nie był obecnym. W chęci ułagodzenia ma- 
sonów lóż i republikanów, Thonissen przedsię- 
wziął zmianę ustawy szkolnej — ale krok jego 
nie przyniósł spodziewanego skutku, owszem 
zachęcił tylko przeciwników, którzy domagają 
się poprostu zwalenia całej ustawy — usunię- 
cia ministerstwa, rozwiązania Izb, ogłoszenia 
nawet republiki. Thonissen rozporządził podnie- 


sienie budżetu o 750.000 fr., suma ta służyć ma 


do podwyższenia płacy nsuniętych nauczycieli 
dopóki napowrót umieszczeni nie zostaną ; libe- 
rały krzyczą, że to jest podatek wojenny. 
Independance woła, że robota cała Thonissena 


jest tylko mistyfikacją. „zobaczymy kto tn jest 


panem, kraj albo rząd !* z dosadą odzywają Się 
Echo, Gazette i Etoile — a Gazette wykrzykuje 
nawet: „Przepędziliśmy p. Malon, poradzimy 
sobie i z innymi!“ Mówią, Że sam Thonissen, 
rozpatrzywszy się w położenin swojem, wątpi 
aby się u stern rządu mógł ntrzymać. Miał po- 
dobno rzec, że nie upłyną trzy miesiące a po- 
stawiony między prawicą i lewicą, musi być 
zgniecionym. Gdy tak radykały i liberały głos 
podnoszą, mnożą się adresy na korzyść upadłych 
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ministrów Malou, Jacobsa i Woestw'a — co 
dzień pojawiają się dziesiątkami, a między nie- 
mi adresy stadentów Gandawy, Loewen i Liége. 


xk 
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Journal des Debats pisze z powodu telegra- 
mów, donoszących o zawiązaniu pokojowych 
rokowań wprost między Francją i Chinami:, 


„Rząd francuski, wziąwszy na uwagę, że 


: |Chiny nie są w możności płacenia kosztów wo- 


jennych, ogranicza żądanie swoje do obsadzenia 
miasta Kelung aż do zupełnego przeprowadze- 
nia traktatu z Tien Tsin. Warunki te mało się 
różnią od tych, jakie telegram z Tien-Tsin n- 
ważał przed trzema dniami za mogące być przy- 
jętemi przez Chiny. Dlatego sądzimy, że pogło- 
ski te pokojowe, powtarzające się pod tą lub 
ową formą, pomimo zaprzeczań, które je spoty- 
kają, są objawem, godnym zastanowienia." 

Wiadomość o zniżeniu żądań francuskich 
nabiera prawdopodobieństwa. Republ. Franqaise 
pisze jednocześnie artykuł, w którym dowodzi, 
że wyprawa na Langson militarnie jest łatwą 
do wykonania, ale do pokojn nie prowadzi. Rzecz 
się dzieje zupełnie inaczej z Formozą. „Jeśli, 
powiada ministeralny dziennik, opanujemy wy- 
spę i okażemy, że w niej myślimy się usado- 
wić, Chiny spieszyć się będą z traktowaniem. 
Co mówił Napoleon o Antwerpii, że byłaby 
w jego rękach pistoletem wymierzonym do An- 
glii, to samo powiedzieć można o Formozie 
co do Chin. Chiny, które nie widzą zbyt 
wielkiej niestosowności w opuszczeniu Tonkinu, 
wszystko zrobią, byleby tylko przeszkodzić u 
staleniu się potęgi morskiej na Formozie. Jako 
panowie Formozy, dyktujemy warunki pokoju. 
Przy tem przypominamy, cośmy podług najpe- 
wniejszych informacji powiedzieli, Chiny zupełnie 
nie mają pieniędzy. Od nich żądać odszkodowa- 
nia wojennego, przynajmniej teraz, jest żądać 
rzeczy niepodobnej. Jest to przytem największe 
dla Chin poniżenie. Nie naszym intsresem jest 
upokarzać je nań miarę, owszem mamy powody 
do życia z niemi w zgodzie i przyjaźni, skoro 
tylko zatarg się skończy i staniemy Się Są8la: 
dami. Francji nie chodzi zbyt o zgarnięcie do 
kieszeni kilku milionów taelów, chodzi jej ra- 
czej o to, aby dobrą jej sprawę uroczyście u- 
znano, i za zniewagę zadość uczyniono. Obsa- 
dzenie Formozy może dać nam to wynagrodze- 
nie. Ma się rozumieć, Że opuścilibyśmy ją do- 
piero, gdy Chińczycy ustąpią zupełnie z Tonki- 
nn, i Langson, Cao-Bang i Lao-Kai wojskiem 
naszem obsadzimy. Jeśli Chiny warunki te od- 
rzncą, pozostaniemy na Formozie, której cła i 
węgle pokryją koszta naszej okupacji.“ 

* r Ld 

Moskiewskie ministerstwo wojny nazna- 
czyło' pobór rekrutów na rok przyśzły ńa całe 
carstwo w liczbie 224.000, z tego na królestwo 
Polskie 24.440 ludzi. Zapewniają, że od Nowego 
roku straże graniczne carstwa znacznie powię- 
kszone być mają. Powodem tego, jak rząd 
tłnmaczy, jest coraz bardziej wdzierająca się w 
carstwo kontrabanda, która skarbowi ogromne 
przynosi szkody, zmniejszając dochody z cła. 
Kto zna Moskali, ich objeżczyków, ích urzęd- 
ników celnych, ten jest pewnym, że rząd na 
powiększeniu straży granicznej nic nie zyska. 
Drobny kontrabandzista padnie ofiarą czujności 
objeżczyków — wielka kontrabanda pójdzie 
dalej jak przedtem, wzbogacając ko trabaudzi- 
stę i strażnika. 

* 
LJ * 

Berliński Tageblatt dowiaduje się, że trybu- 
nał brunszwicki nie chce uznać testamentu 
księcia Wilhelma z powodu, iż brak mn pe- 
wnych formalności, a dla masy spadkowej ma 
mianować kuratora. Książę zniszczył sporzą- 
dzony w r. 1877 testament, korzystniejszy dla 
ludności, kiedy Prusy odrzuciły jego Życzenie 
co do spadkobierstwa księcia Kumberlanda. 
Dzienniki donoszą także, że książę Cambridge 
zaproponował cesarzowi niemieckiemn, że z An- 
glii będzie wykonywać opiekę nad swoim sy- 
nowcem ks Kuwberlandem, jeżeli ofiarowany mu 
zostanie tron brunszwicki. Cesarz odrzncił tę 
propozycję. 
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Dzienniki moskiewskie z wyjątkiem jednych 
Nowosti wyrażają się bardzo bezbarwnie o prze- 
mówieniu hr. Kalnokiego w delegacjach. Nowostż 
piszą, że nowe położenie, o którem mówił Kal- 
noky, streszcza się w tem, że przeważny wpływ 
Austrji na półwyspie Bałkańskim okazał się 
fałszywą myśla. Usiłowania ludów bałkańskich, 
aby uzyskać niezależność pod protektoratem 
Moskwy, są faktem realnym, a dla Austrji jest 
to napomnieniem: „Lascjate ogni speranza". 
W Wiedniu przesadzają w pochwałach dla ata 
iua quo, w Petersburgu ŻdŚ pragną, aby azna- 
nie zamiłowania pokoju Moskwy poparte by 
ło nie tylko zanfaniem, ałe i czynami. Jeżeli 
prasa moskiewska przypomina ciągle, Że pokój 
między oboma sąsiedniemi państwami możliwy 
jest tylko przy wzajemne poszanowaniu obo- 
pólnych interesów, to z tego nie wypływa 
wniosek, do jakiego doszedł Kalnoky, że 
prasa podżega namiętności. 


P. Hausner brał żywy udział w rozpra- 
wach onegdajszego posiedzenia komisji budżeto- 
wej delegacji przedlitawskiej, dotyczących ró- 
żnego rodzaju pozycyj bndźetu marynarki, zwła- 
Szcza co do ekstraordynarjum. 

Już najpierw kiedy sprawozdawca baron 
Fluck dawał ogólny pogląd na ten dział wy- 
datków, oświadczył p. Hatsner z p. Beerem, że 
nie mogą się w zupełności zgodzić na ten po- 
gląd, albowiem znaczne podwyższenie nadzwy- 
czajnych wydatków marynarki na r. 1885 nale- 
ży motywować niezbędnemi do obrony państwa 
środkami, podczas gdy referent w sprawozdaniu 
swojem zbyt wielki nacisk kładzie na poparcie, 
jakiego marynarka wojenas użyczać ma handlowi 
i ztąd przemysłowi austró-węgierskiemu. Komi 
sja uchwaliła zatem, aby referent zmienił ogól- 
ną część sprawozdania w porezumieniu z pp. 
Beerem i Hansnerem, na Go się też referent zgo- 
dził. f 

Następnie znowu p. Hausner przeciw wnio- 
skowi komisji zażądał, aby całą przez rząd pre 
liminowaną sumę na teakinę (najlepszy budulec 
okrętowy) wstawiono, i utrzymał się z swoim 
wnioskiem, który postawił z powodu oszczędno” 
ści, gdyż od razu zakupyjąc cały potrzebny 
budulec, otrzyma się go taniej i przewóz mniej 
kosztować będzie. Mieli$ny tady słuszność, 
twierdząc wczoraj, że tylko względy oszcsędno- 
ści, racjonalną mające podstawę, kierują p. 
Hausnerem, a nie chęć popisywania się, jak ma 
ktoś imputował w Czasie. 

Następnie wniósł p. Hausner, aby zamiast 
na dwa wstawiono kwotę:tylko na jeden okręt 
torpedowy (pod którego-hezpośradnią . osłoną 
gromadzą się łodzie torpedowe), i dlatego 
330.000 złr. skreślono — co w następujący spo- 
sób motywował: j 

. „Zastrzegam się z góry przeciw posądze 
niu, jakobym stawiając ten wniosek, występo- 
wał przeciw programowi czyli systemowi obro- 
ny, przedstawionemu nam przez p. komendanta 
marynarki, albo dążył do zaniechania wzmo 
enienia marynarki wojennej, Postawitem go z 
tej wybitnie praktycznej przyczyny, że należy 
porzekać na zbudowanie i wypróbowanie pier- 
wszego zamówionego okrętu torpedowego, za- 
nim się dragi zamówi, aby przy tem drugiem 
zamówieniu można skorzystać z doświadczeń, 
nabytych przy próbach pierwszego. 

Jakiego zaś rodzajn były doświadczenia 
marynarki austrjackiej po oddaniu okrętów do 
służby — oto kilka przykładów. W r. 1867 
oddana do sgłażby korweta adko-pomostowa 
„Helgoland* zgoła nie odpowiedziała oczekiwa- 
niom, — fregata „Radetzky“, r. 1872. zbado- 
wana, tak licho spisała się na wodzie, że ją ze 
znacznemi kosztami przebudować musiano. To- 
samo, choć w mniejszym stopniu stało się z fre- 
gatą „Laudon“ z r. 1873. Kryta korweta „Do- 
nau“ z r. J876 i gładka korweta „Zrinyi“ z r. 
1871. zamiast zapowiadanych 14 mil, robiły na 
morzu tylko 12'⁄ na godzinę (mila morska ró- 
wna się ćwierci naszej mili), Również okręta 
torpedowe „Zara“ i „Spalato“ nie dopisały ocze- 
kiwaniom co do szybkości, biegły 13 zamiast 16 
mil. W takim stanie rzeczy, mimo wielkiej rze- 
telności firmy Armstrong należałoby poczekać 


na wyprókowanie jednego okrętu torpedowego, 
zanim się milionem złr. w budowę drugiego 
zaangażujemy. Oto główna przyczyna wnoszonej 
przezemnie redukcji." 

P. Beer wniósł zamiast 330.000 złr. 
wić 225.000 złr. 

Zabiera głos komendant marynarki, admi- 
rał Sterneck : „Okręt ów budnje znakomita fir- 
ma angielska, i w kontrakcie wyraźnie stypulo- 
wano, że w razie, gdyby okręt nie odpowiadał 
w zupełności wszystkim warunkom kontraktu, 
administracja marynarki ma prawo odrzucić ca- 
ły okręt ; administracja jest przeto zupełnie za- 
bezpieczoną co do tego, aby okręt był odpo- 
wiedni. 

Na aa. przez p. Beera redukcję tem 
bardziej przystać nie mogę, że w razie jedno- 
cześnego budowania obu okrętów otrzymałbym 
opust pięcioprocentowy. Będzie to przeto oszczę 
dność, a nadto będzie mośna już wr. 1886. 
zorganizować okręty torpedowe. Ządałem mini 
mum niezbędnego, i trudno abym brał na siebie 
odpowiedzialność w razie odrzucenia tej pozy- 
cji. Co do takich okrętów zachodzi tylko ta 
nowość, że są szybszemi. A przyszły okręt już 
ma szybkość anormalną, gdyż poforsowawszy 
może 18 do 19 mil zrobić ua godzinę. Jeszcze 
znaczniejsze spotęgowanie szybkości było by 
niemożliwem bez zmienienia właściwości i typu 
ckrętu, a właśnie na tem mi zależy, aby w na- 
szej flocie nie było typów dwojakich, i abyśmy 
przeto mogli osadę z jednego okrętu przenosić 
na drugi.* 

Następnie p. Beer cofa swój wniosek — to 
samo czyni p. Hausner, gdyż nie ma nadziei 
przyjęcia swego wnioskn, a z drugiej strony 
komendant marynarki, po swoich oświaądcze- 
niach, bierze na siebie odpowiedzialność, że ów 
okręt torpedowy dokładnie według żądań mary- 
narki wojennej zbudowany będzie, a więe + 
przedewszystkiem poforsowawszy 18 do 19 mil 
na godzinę zrobi. Zresztą czas okaże, czy moje 
objekcje przeciw jednocześnemn bndowaniu dwóch 
okrętów były słuszne lub nie. 

Ostatecznie przyjęto wniosek rządowy. 

Następnie zgodził się p. Hansner na kwo- 
ty, żądane na budowę łodzi torpedowych, i tyl- 
ko zapytał, czy cena 70.000 złr. łodzi trzecio- 
klasowej nie jest wygórowaną, gdyż, jak sły- 
szał, łodzie tego rodzaju budują we Francji 
taniej. 

P. Beer zgadza się na kwotę na łodzie tor- 
pedowe ; tylko żąda, aby w protokole zapisano, 
że tem nie chce przesądzać przyszłym delega- 
cjom co do sprawiania dalszych łodzi torpedo 
wych. — Pp. Czerkawski i Falkenhayn 
konstatują, że kwoty owe nie są wniesione. ja- 
ko pierwsza rata, więc o przesądzanin przy- 
szłości mowy nie ma. 

Admirał Sterneck cyframi wykazuje koszta 
łodzi torpedowych trzeciej klasy, i oświadcza, 
że w razie zamówienia większej liczby łodzi tor: 
pedowych, możeby zdołano taniej niż po 70.000 
zbudować. Porównywanie zaś z francuskiemi ło 
dziami torpedowemi nie jest na miejscu, gdyż 
te nie mają żagli, i tylko do obrony portów 
służyć mają. — I tę pozycję komisja przyjęła. 


wsta- 


Korespondencje „Gaz. Nas.“ 


Kair d. 4. listopada. 


(4. N.) Lord Northbrook wyjechał! Speł- 
nił on misję swoją bez rozgłosu, poważnie i ci- 
cho. Pomimo uprzedzenia, z jakiem patrzono z 
początkn na jego niezbyt sympatyczną postać, 
potrafił on sobie przez czas krótki swego po- 
bytu zjednać szacunek ogólny, a to bezstronno- 
ścią swoją i sądem sprawiedliwym, wydanym 
prze iw niektórym urzędnikom angielskim, któ- 
rych samowola przebrała miarę. W ogóle mie- 
szkańcy Egiptu spodziewają się, że Bprawozda- 
nia lorda Nortbrooka wpłyną korzystnie na losy 
kraju. 

Dotychczas jednak sytuacja nie zmieniła 
się wcale. Sprawa indemnizacji odłożona, a 
chacs z dniem każdym się zwiększa. Anglicy o 
ile się zdaje, porzneili myśl anektowania Egip- 
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tu, starają się jednak nieustannie zapuszcgać tn 
korzenie, które niełatwo będzie wyplenić. I tak 
ostatniemi dniami zaczęto reformy w minister- 
stwie oświaty. Pod pozorem oszczędności chcą 
Anglicy znieść niektóre szkoły arabskie i zmniej- 
szyć liczbę nauczycieli. Natomiast nasełają tu 
całe gromady misjonarzy, pastorów angielskich 
i nie szczędzą im płacy, tak że ci misjonarze 
nietylko natchnionem słowem, ale i brzęczącą 
monetą jednają sobie adeptów. 

Z Sudanu krążą dziś wiadomości bardzo 
zatrważające. W całem mieście z ust do nst 
podają sobie tyle razy już odwołaną a dziś jako 
pewną uważaną nowinę, iż Chartum od miesiąca 
w ręku powstańców się znajduje. 

Oto szczegóły jakie o tym wypadku podaje 
gazeta tutejsza Le Bosphore Egyptien: „Dwa 
miesiące przeszło temu Gordon otoczony, zam- 
knięty, mając tylko na Nila otwartą nieco dro- 
gę, mnsiał znosić szemrania i wyrzekania całej 
załogi muzułmańskiej. Nie było dnia, aby kil- 
kunastu żołcierzy nie umknęło do ooozu mah- 
dystów. Oficerowie załogi zebrali się w końcu i 
udali do Gordona z następającem oświadcze- 
niem: Oto wierni byliśmy tobie dotychczas, boś 
nam obiecał wielką armię angielską , która 
przyjdzie nas wyzwolić. I gdzież ta armia? 
gdzież są ci ludzie? Niech spieszą, bo duch w 
wojsku jak najgorszy. Na to odpowiedział im 
Głordon: Anglicy spieszą jaż ku nam — chcąc 
się z nimi połączyć, musimy się przebić do 
Berberu.* 


mania się w 4 
ale w wojska i 
raszając w pochód, 
z kobietami i dziećmi zabrema. 

Smutny to był pochód. Z oba brzegów Nilu 
strzały gradem witały wychodźców, a koło 
Szendi powstańcy kalami armatniemi przyjęli 
śmiałków. Co krok prawie tonęły łodzie; ludzie 
ginęli jedni od strzałów, drudzy, dognani przez 
murzynów, szli w niewolę, konali pod lancami. 
Pozostali nie mieli czasu oglądać się za zaginio- 
nymi. Tak więc zaledwie z połową wychodźców 
dostał się wreszcie Gordon do Berberu. Ale tu, 
nie Anglicy ich powitali, tylko powstańcy stra - 
szliwą rzezią. Wszystkie łodzie zostały w rę- 
kach powstańców ; jeden tylko Stewart ze swym 
parowcrm zdołał się przebić naprzód. Q nie- 
szczęśliwym późniejszym losie jego wiecie już 
pewno. Sam Gordon cofnął się napowrót ku 
Chartum, ale pojmany został i uprowadzony w 
niewolę. 

Oto wiadomość, którą jako niewątpliwą po 
daje dziś Bospkor. Czy się sprawdzi, nie wie- 
my. Pewnem jest tylko, iż temi dniami miała 
miejsce potyczka koło Dongoli, i że kompania 
angielska, wysłana na rekonesans, wyciętą zo- 
stała w pień. Tę wiadomość potwierdzają sami 
Anglicy. 

Pojutrze wychodzi ztąd pułk 50. piechoty 
angielskiej do Sudanu. Pomimo swej buty i pe- 
wności siebie, z žalem żegnają tutejsi Anglicy 
swych dzielnych żołnierzy. Bo też pewną jest 
I że choć sztandary angielskie powiewają 
jaż zgłównych portów Czerwonego morza, choć 
załogi ich wyparły Arabów z granicznych po- 
sad, chociaż Abissynia w opiekę się im oddała, 
to jednak wiele jeszcze trudów i szterlingów 
trzeba będzie, zanim marzenie Anglii się spełni, 
zanim Anglicy na przekór Europie zawołają: 
„Sudan nasz, państwo Anglo - Afrykańskie 
istnieje!" 


„Narodowość* żydowska 


przez Teofila Merunowicza. 


L 
Jeden z żydowskich dziennikarzy wiedeń - 
skich, p. Izydor Singer, wystąpił od niedawna 
z szeregiem publikacyj, poświęconych sprawie 
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Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 
przez 
Annę Neumann, 


(Ciąg dalszy.) 


Moszea nie miała nigdy przepisanych form i linij 
budowy 1 kształt jej mógł być krągły lnb czworoboczny, 
koniecznem tylko było, aby kierunek Mekki oznaczony 
był wyraźnie t. j. aby „kibla“, rodzaj niszy, ku której 
Muzułmanie zwracają się przy modlitwie, znajdowała się 
na wschodniej stronie budowy. Prócz kibli widzimy w 
każdej moszei — „memlad* — t.j. ambonę z której — 
„imam“ — czyli kapłan czyta słowa modlitwy. Naprze- 
ciw zaś ambony znajduje się — „dikka* — rodzaj try- 
bany dla tych szeików którzy tłómaczą wiernym Koran i 
słowa imama. W podwórzu każdej moszei znajduje się 
fontanna do obmywań przed modlitwą używańych; wi- 


'dzimy tu często i kilka basenów a to z powodu, iż ka- 


żda sekta islamu inne ma przepisy umywania rąk i 
twarzy. 

Przy wszystkich dawnych mogzeach spotykamy także 
grobowce założycieli, otoczone kratami, w osobnych na 
wach. 

Najpiękniejszą moszeą W Kairze jest moszea sułtana 
Hassana z 1360 t. j. z wieku 14. gdy u nas w Polsce 
Kazimierz Wielki także wiekopomne wznosił gmachy. 


Była to najświetniejsza epoka architektnry arabskiej, wi- 
dzimy ją już wyzwoloną z naśladownictwa bizantyńskiego 
stylu i z sennych wspomnień jakie jej pozostały po azja- 
tyckich, perskich i indyjskich świątyniach. Oryginalną 
cechą tego stylu jest łuk w podkowę zgięty, złamany. 


Moszes Hassana już zewnątrz robi wrażenie impo- 
nujące ogromem swych rozmiarów, i prześliczną wieżą 
swego minaretn. Portyk i wejściowy przedsionea ozdo- 
bione stalakty tami zadziwiającej roboty. W przedsionku 
czekał na nas „nazir* — t.j. dozorca z całą paką pan- 
tufli słomianych. Każden ze zwiedzających mnsi włożyć 
takie pantofle na wierzch obuwia, gdyż niewolno wcho- 
dzić do moszei w butach lub nawet w atłasowych trze- 
wikach. Muzułmanie wchodzą w pończochach lub boso, 
dla chrześcian jednak, jako dla gości, mają więcej wzglę- 
dów. Komicznie wyglądaliśmy wszyscy w tych niezgra- 
bnych szłapciach ; trzeba było bardzo uważać aby nie u- 
paść, albo co gorzej, nie rozśmiać się patrząc na komi- 
czne ruchy towarzyszów spętanych i plączących nóżkami 
jak koty w workach. Śmiech byłby tu poczytany za 
zbrodnię, tak ty wszystko poważne, spokojne, Musiałam 
się także pilnować aby się nie przeżegnać mimowoli, gdy 
przeszedłszy długie korytarze weszliśmy do tej prawdzi- 
wie boskiej świątyni. l 


Jest to jakby nadzwyczaj obszerne polwórze, mające 
po bokach cztery nawy, czyli sale otwarte. Podwórze 
wpośród którego znajduje się fontanna i kilka basenów, 
nie jest kryte, dokoła ma tylko mury wysokie zakończo- 
ne u góry, jakby koronką rzeźbiona, w liście liljowe. 
W głębi, w największej sali ka wschodowi zwróconej, 
znajduje się „kibla* na czterech zgrabnych kolumnach 


wsparta ; naprzeciw niej „dikka“ — również na dwóch 
rzędach kolumn się wznosi. Po dwóch stronach kibli dwo- 
je drzwi spiżowych prowadzi do drugiej zamkniętej sali, 
w której znajdnje się grobowiec Hassana. Drzwi te spi- 
żowe, całe arabeskami najsztuczniejszemi ozdobione, były 
niegdyś srebrem i złotem wykładane, czego ślady dojrzeć 
można. 

Grobowiec sam wcale nie zdobny, jest to zwykły 
nagrobek muzułmanów: płyta marmurowa i turban na 
niej rześbiony. Dokoła grobowca na marmurze posadzki 
widne są dokładnie plamy czarne, jakby krwi zsiadłej. 
Arabowie tłumaczyli nam, że są to istotnie plamy krwi, 
gdyż sułtan Hassan zawarłszy pokój z rokoszanami, którzy 
przeciw niemu oręż podnieśli, na znak zgody zaprosił ich 
dowódzców do swej moszei. W chwili gdy nabożni Muzuł- 
manie pochylili do ziemi głowy przy modlitwie, zakradli 
się cichaczem siepacze sułtana i każdy z nich ciął mie 
czem po nagich karkach modlących się emirów, a wieki 
całe niezdołały zatrzeć śladów krwi zdradą w obliczu 
Boga przelanej. Jednakże pomimo tego haniebnego czynu, 
lud arabski otacza czcią świętą pzmięć sułtana Hassana. 
Morderstwo nie jest u Muzułmanów taką zbrodnią jak t 
nas; niejeden z ich władzców i szeików posiadający tu 
cudami słynne moszee i groby, doznaje czci prawie bos- 
kiej, a jednak jeźli przeczytamy historję jego życia, to 
znajdujemy w niej grzeszki i zbrodnie, jakie u nas pro- 
wadzą wprost na szubienicę. Trzeba jednak wiedzieć że 
siła, władza, energia uwielbiane są na Wschodzie, jako 
przez Boga nadane, i większy budzą podziw. niż łago- 
dność i dobroć, uważana za brak męztwa w charakterze. 

dala grobowa sałtana Hassana, dziś niestety ruiną 
grożąca, nosi ślady przepysznych i bogatych ozdób. Kibla 


giej laski, 


i ściany wykładane są mozajką z marmurów rozmaitej 
barwy. Kopuła nosi ślady barw i złoceń również jak 
gzymsy i narożniki rzeźbione w arabeski z drzewa. Naj- 
większą jednak ozdobą całej moszei jest napis ozdobny 
kufijski jako gzyms do koła ścian głównej sali się 
ciągnący. Jest to haft w kamieniu tak sztuczny, jak gdy- 
by czarodziejską ręką rzucony. 

Pomimo jednak zachwytu na widok tych arcydzieł 
sztuki arabskiej, byłam bardzo rada, gdy nogi moje zna- 
lazły się za progiem świątyni uwolnione od słomianych 
kaloszy, które w czasie przechadzki po świątyni rozmi- 
jały się ciągle z moją osobą. Przy wyjściu byliśmy świad- 
kami sceny prawdziwego a wzruszającego miłosierdzia : 
do progu świątyni zbliżał się starzec muzułmanin, ciemny, 
zupełnie odarty, niemający przewodnika. Z pomocą dłu- 


instynktownie dowlókł się nędzarz do fontanny, 


trudno mu jednak było zaczerpnąć wodyi umyć się w ba- 
senie, aby nie npaść w wodę, dość że zatrzymał się z 
westchniemiem i obrzękłe swe krwawe powieki wzniósł 
do góry jak gdyby o litość błagając. 

W tej chwili ujrzał go jeden z modlących się przed 
kiblą Arabów, a powstawszy szybko, przystąpił do starca 
i koniec jedwabnej swaj szarfy umaczawszy w wodzie 
umył twarz, ręce i nogi starca według religijnego przepi- 
SR; potem podał mu ramię i zaprowadził go przed kiblę, 
gdzie obok siebie przyklękli czyli raczej przysiedli i jak 
to zwykle czynią Arabowie, zaczęli się obaj nabożnie kiwać 
w prawo i w lewo, szepcząc ustępy z koranu. 


(C. d. n.) 


za 


p” 
>. żydowskiej, które zjednały sobie dobrze zasłu- 
PLZ rozgłos, a pomiędzy żydami, mianowicie 
w warstwach wykształconych, pornszyły umy- 
sły do głębi, wznieciły prawdziwy entuzjazm. 
Jedne po drugich szybko mnożą się wydania 
dzieł p. Singera, i nie można wątpić, że pod- 
niesione przez niego opinie przejdą niezadługo 
ze sfery czysto literackiej na arenę rozpraw 
parlamentarnych, i zniewolą także i rządy do 
praktycznego niemi zajęcia się. 

P. Singer stawia bowiem kwestję żydow- 
ską na zupełnie nowym gruncie zasadniczym. 
Jest to pisarz utalentowany, który ze sprytem 
wytrawnego, w azkole dziennikarstwa dobrze 
wyćwiczonego szermierza pióra, o uznanie dla 
swoich pomysłów walczyć umie, a posiada przy- 
tem zaletę, która niezmiernie podnosi siłę prze- 
konywującą jego argumentacji: mianowicie wio- 
nie z tego, co on pisze, dobra wiara człowieka, 
który do głębi jest przejęty przekonaniami Bwo- 
jemi, i broni ich ze szczerym zapałem. , 

Rzadko zaprawdę zdarza się spotkać z ja- 
kąś rozprawą, dotyczącą kwestji żydowskiej, 
pisaną pro lub contra żydom z tak samodzjelnemi 
poglądami, z taką siłą logiczną w rozumowa- 
niu, jak w pismach p. J. Singera. Zasługuje 
on też na ta ze wszech miar, ażeby w dyskusji 
nad przedmiotem, który tak głęboko wnika we 
wszystkie najżywotniejsze zagadnienia społe- 
czne, stojące teraz na porządku dziennym, jak 
kwestja żydowska, z głosem jego liczono się 
z wszelkim respektem — z respektem, słusznie 
przynależnym temu, kto z samodzielną wystę- 
puje inicjatywą i nowe wskazuje drogi w na- 
der doniosłego znaczenia sprawie zasadniczej. 

W całej masie publikacyj, jakie w najnow- 
szych czasach wywołuje sprawa żydowska, tru- 
dno niezmiernie spotkać się ze zdaniem prze- 
trawionem należycie, ze zdaniem przedmioto- 
wem. Jest to sprawa trudna, dotąd niewyjaśnio- 
na dokładnie. I ztąd pochodzi, że nie istnieją 
dotychczas pewne myśli wytyczne, definicje po- 
wszechnie uznane, podług których możnaby się 
orjentować w kwestji żydowskiej. Zdania o niej 
są też nader rozstrzelone, i często zdarza się, 
że najwytrawniejsi ludzie dlatego, że nie mieli cza- 
su i ochoty osobiście studjować kwestję żydow- 
ską, zbywają ją frazesami tak ubogiemi w treść, 
że istotnie dziwić się temu potrzeba. U piszą- 
cych znów i rozprawiających o kwestji żydow- 
skiej znać zazwyczaj pewne uprzedzenia, pewne 
przesądy, które plączą i zaciemniają ich sąd, a 
tym sposobem niepospolicie ntrndniają im przed- 
miotową argumentację. Jedni mianowicie kieru- 
ją się w tym względzie ślepą nietolerancją re- 
ligijną — ze atanowiska chrześciańskiego lub 
tałmmudycznego, inni bałamucą się sympatjami 
lnb antypatjami rasy, inni wreszcie szukają 
wspólnego mianownika do rozwiązania wszyst- 
kich zagadnień kwestji żydowskiej w przeci- 
wieństwie pomiędzy doktryną konserwatyzmu i 
liberalizmu. Najczęściej zaś — i to jest rzecz 
najgorsza, w rozsądzaniu sprawy żydowskiej nie 
powodujemy się rozsądkiem chłodnym, lecz sym- 
patjami lub antypatjami. Wiadomo zaś, iż ucza- 
cia są zazwyczaj najgorszymi w rzeczach publi- 
eznych doradcami. j 

Antisemici stawiają kwestję na stanowisku 
rasowej zawiści; wiedzą oni tylko tyle, że nie 
cierpią żydów — ale nie wiedzą, co z nimi po- 
cząć? Wiee naturalnie, że nie mogą zjednać dla 
swego obozu praktycznych polityków, którzy 
zwykli przedewszystkiem zapytywać w obec 
każdej, na porządek dzienny wchodzącej spra- 
wy: ©o robić i jak robić, aby rozstrzygniętą 
została ? Bezmyślne szkalowanie żydów nie mo- 
że zaś nazywać się pracą nad rozwiązaniem 
sprawy żydowskiej. 

iemniej jałowem, niemniej bezskatecznem 
jest stawianie kwestji żydowskiej na stanowie 
gku czysto religijnem. Nikt bowiem w dobrej 
wierze nie może twierdzić, ażeby w t. z. 
kwestji żydowskiej w tem znaczeniu, jak ona 
w XIX, wieku przedstawia się, chodziło o re- 
ligię. Religia nadaje jej tylko ton i barwę, 
lecz w istocie rzeczy są tu w grze zupełnie in- 
ne interesa... 

Pan Izydor Singer ma tę zasługę, iż pier- 
wszy wynalazł taką definicję sprawy Żydow- 
skiej, że teraz jnż ustanie niewątpliwie maca- 
nie i błądzenie w niepewności co do jej charak- 
teru, wymiana zdań przybierze formę konkre- 
tną, i w ogólności cała rzecz stanie się dojrza- 
łą do dogmatycznego określenia, a w danym 
razie do kodyfikacji jasnej, gruntownie ją Wy- 
czerpującej. 

Mianowicie podnosi pan Izydor 
Singer kwestję żydowską ze stano- 
wiska narodowościowego. 

W języku dziewiętnastego wieku, bez żad- 
nych przenośni mistycznych, stanowczo i nie- 
dwuznacznie podnosi on sztandar samodzielnej 
orgamisacji żydów jako nąroda. Z bezwzględno- 
ścią człowieka dobrej wiary, entuzjasty, do głębi 
ideami swojemi przejętego, odrzuca p. Singer 
kłamstwa tych tałmndystów, Którzy pesługują 
się różnemi dwuznacznemi cytatami, ażeby wmó- 
wić w świat, iż sprawa żydowska jest tylko 
kweztją religijną: pan Singer wytacza lua po- 
rządek dzienay po wszelkiej formie dyskusję o 
sprawie żydowskiej, jako o aprawie naro do- 
wościowej. 

O ile sądzić można z ilości wydań pism 
jego i z sądow żydowskiej prasy o nich, Żydzi 
z zapałem powitali wystąpienie p. Singera. 
Przekonany jednak jestem, że nietylko od ży- 
dów należy mu się wdzięczność : zasługuje on 
na szczere uznanie także i z naszej strony. 
Jakkolwiek bowiem trudno spodziewać się, aże. 
by za naszego żywota rozstrzygniętą była wal- 
ka pomiędzy ideami, reprezentowanemi przez 
chrześciańskich polityków, i zwolennikami za- 
sad pana Singera, to jednak uznać to należy, 
iż on pierwszy z pomiędzy żydów miał odwagę 
PEA, sprawę żydowską jej właściwem 
imieniem : stawia on ją na piędestalu, pod sąd 
opinii publicznej naszych czasów nagą, pozba 
wioną tych osłon zagadkowych, jakiemi jej 
keztatty rzeczywiste od wieków maskowane 


jęto. 


It. p 


Pisma p. Singera o żydowskiej kwestji na- 
rodowościowej stanowią trylogię, która tylko 
w całości jest zupełałe zrozumiałą. Tytuły tych 
trzech publikacyj są następujące: 

l. „Presse und Judenthum* (Wien, bei D. 
Lóvy) rozprawa napisana dla żydów pro foro 
interno, w której rozwija myśl jednolitej orga- 
nizacji narodowej żydów na całej kuli ziem- 
skiej za pośrednictwem prasy ; 

2. „Sollen dia Juden Christen werden ? Ein 
offenes Wort an Freund und Feind* (Wien, 
bei Oskar Frank); płomienna polemika przeci- 
wko antisemitom, w której wyłaszcza z punktu 
narodowej idei żydowskiej misję Izraela, być 
po wieczne czasy przewodnikiem i nauczycie- 
lem wszystkich narodów świata ; 

3. „Briefe beriihmter Zeitgenossen iiber die 
Judenfrage* (Wien 1885, bei Oskar Frank) 
książka, agirien listy 54 polityków, filozo- 


fów, prawników, fizjologów, poetów, teologów— l skarza : 


jednem słowem ludzi najrozmaitszych zawodów, 
narodowości niemieckiej, węgierskiej, czeskiej i 
francuskiej, pisane do pana Singera z powodu 
przesłania im w podarunku jego książki p. t. 
„Sollen die Jaden Christen werden?* Ciekawe 
te listy zaopatrzył autor jeszcze ciekawszą przed- 
mową własną. 

Podam w dalszym ciągu wyjątki z tych 
trzech publikacyj p. Izydora Singera, sżeby my- 
ślący czytelnicy mogli samodzielny wyrobić 80 
na podniesioną przez niego ideę. 
Zasługuje ona ze wszech miar na to, ażeby na. 
myśleć się nad nią. 


bie pogląd 


Z posiedzeń Rady kolei pań- 


, Wiener Ztg. ogłasza protokoły z 2 i 3. po- 
siedzenia Rady kolei państwowych z dnia 7. i 
8. b. m., na których obecnymi byli członkowie 
galicyjscy: Juliusz Epstein, 
Alfred Hausner, Simon i Władysław Struszkiewicz. 
Z protokołów tych wyjmujemy najważniejsze, 
nas obchodzące ustępy. Na posiedzenia d. 7. 
b. m. członek Rady Orel postawił wniosek na- 
stępujący : 

„Rada kolei państwowych wyraża przeko- 
nanie, ź« podniesienie równomierne dobrobytu 
anustrja'kich ludów, 
mocucm racjonalne ułatwienie i zniżenie cen 
transportu osób i frachtów — da się tylko o- 
siągnąć na drodze stopniowo postępującego u- 
pańatwowionia kolei.“ 

Wniosek ten zyskał dostateczne poparcie. 

Zgromadzenie przyjęło dalej wniose 
wozdawcy Mauthnera, aby wniosek Schiebła o 
zniżeniu frachtu dla zboża i produktów mą: 
cznych przekazać ministerstwu handlu do do- 
kładnego zbadania. 

Na posiedzeniu 8. bm. Rada przyjęła do 
wiadomości następującą pisemną interpelację p. 
Wł. Struszkiewicza, odczytaną przez przewodni- 
czącego: 

„Na podstawie $ 4. porządku ‘dziennego 
pozwalam: sobie prosić jeneralną dyrekcję c. k. 
kolei państwowych o następujące wyjaśnienie: 
$. 28. statutu organizacyjnego, który określa 
kompetencję dyrekcji ruchu, brzmi w alinei 22: 
„Sprawianie na rok materjałów użytkowych i 
inwentarza z wyjątkiem tych przedmiotów, któ- 
re wymagają jednolitego dostarczenia (jako to: 
przyrządy komunikacyjne, mateejał rezerwowy, 
szyny itd.). Mówią, że sprawienie mundurów 
(odzienia) i futer zimowych dla urzędników i 
służby galicyjskiej kolei Transwersalnej W yso- 
ka dyrekcja jeneralna zarządziła bezpośrednio 
w własnym zakresie działania, 

Pozwalam sobie zatem postawić pytanie, 
czy zarządzenie takie w rzeczywistości przy- 


Czy wysoka dyrekcja jeneralna uważa te 
przedmioty za takie, które wymagają jednoli- 
tego dostarczenia, nakonieę jaki to materjał 
oprócz wymienionych w alinei 
przedmiotów, których dalsze wymienienie skró- 
cone jest przez et caetera uważa lub na przy- 
szłóść uważać będzie jako takie, których spra- 
wienie przekracza kompetencję dyrekcji ruchu. 
Szef sekcyjny Czedik odpowiadając na tę inter- 
pelację wyraził naprzód prośbę, aby interpela- 
cje stawiano na pierwszem posiedzeniu, a to ze 
względu, żeby umożliwić jeneralnej dyrekcji 
wglądnięcie w akta przed odpowiedzią, nastę- 
pnie zaś przyznał, że zamiarem. jeneralnej dy- 
rekcji jest powierzanie liwerunków dyrekcjom 
rachu, nie zostało to jednak jeszcze uregalowa- 
ne z powodu, że niedawno dopiero owe dyrekcje 
powstały. 


Ziemie polskie. 


Przed kilkoma dniami doszła nas ogólnie 
kowa wiadomość o nowym zamachu rządu car- 
skiego na autonomię kościoła katolickiego. Obe- 
enie dzienniki moskiewskie donoszą, że przepisy 
o porządku nominacyj duchowieństwa katolic- 
kiego, wydane w r. 1866, mają 
zmianom, których projekt przedstawia się jak 
następuje : K 

1. W Królestwie biskapi obowiązani są 
znosić się bezpośrednio z jenerał-gubernatorem, 
w przedmiocie wszelkich zmian w składzie du- 
chowisństwa rzymsko- katolickiego. 

2. Przedstawiając kandydata na nowy wa- 
kans lub mając porozumieć się z naczelnikiem 
kraja co do ewentualnej zmiany, biskap zawia- 
damia współcześnie o tem gubernatora miej- 
BCOWEgO. 

8. Księża świeccy, piastujący posady etato- 
we, otrzymują pensję z miejscowych kas guber- 
nialnych i powiatowych; a) o każdej nowej no- 
minacji donosi właściwej kasie gubernator; b) 
jeżeli proboszczowi lub administratorowi parafii 
poruczony zostanie zarząd jednej z sąsiednich 
parafij, to ma prawo do pensji dodatkowej w 
stosunku 50 rub, rocznie; e) jeżeli proboszcz 
lub administrasor parafi, ukończywszy 65 lat 
wieku, w dalszym ciągu pełni swe obowiązki, 
otrzymuje dodatkową pensję w ilości 100 cubli 
rocznie. 

4, Biskupi mają i na przyszłość prawo 
translokować lub uwalniać administratorów i wi- 
karjuszów, ale za każdym razem gubernator 
winien być zawiadomiony o przyczynach. 

5. Duchowieństwo zakonne otrzymuje pen- 
gje z góry co cztery miesiące; oszczędności z 
funduszu przeznaczonego na ten cel, wytworzyć 
się mogące przez zmniejszenie liczby zakonni- 
ków wskutek śmierci i t.p., winny być obracane 
na potrzeby klasztorów, reparacje kościołów 


6. W celu przygotowania na czas list pła- 
cy duchowieństwa katolickiego, biskupi winni, 


nie ociągając się, zawczasu donosić gubernato- 
rowi o wszelki 


stwa dyecezjalnego. 

Przepisy te jasno wykazują, że rząd mo- 
skiewski wdziera się w wewnętrzne sprawy 
polskiego kościoła, i rozciąga nadzór policyjny 
nad kapłanami i biskupami. W tym względzie 
rząd moskiewski poszedł za przykładem pru- 
skiego, ale miejmy nadzieję, że jak w Prusiech 
kulturkampf, tak x 
skiewskiego na autonomię kościoła katolickiego 
rozbiją się o niespożyto tej wielkiej instutucji. 


Proces socjalistów w Krakowie. 
(o bombę rsuconą na policją 40 wyrok śmierci 


wydany przes komitet rewolucyjno-accialny na ko- 


C. k. prokuratorja państwa w Krakowie o- 


I. Bolvsława Malankiewics*, urodzonego w War- 
szawie, lecz do gminy Laskowiec powiatu wado- 
włekiego przynależnego, lat 17 liezącego, katolika, 
praktykanta bronzowniczego, a to: 

a) że na dniu 22. kwietnia 1884 r. w zamią- 
rze pozbawienia w sposób podstępny życia komi- 
sarzy policyjnych Kostrzewskiego i Swolkiena, usi- 
łował włożyć zapaloną bombę przez okna do pokoju 
parterowego w gmachu policji w Krakowie, w któ 
rym się podówczas inne osoby znajdowały, — co 
mu się atoli nie udało, a temsamem przedsięwziął 
czyn do rzeczywistego dokonania zbrodni skryto- 
bójstwa wiodący, — której spełnłenie li tylko nie- 
mocy — nadejścia obcej przeszkody lub przypad- 
kiem nie nastąpiło. 

b) że w tem samem miejscu i czasie w sposób 
złośliwy uszkodził obcą własność, zrządziwszy szkodę 
na 25 ał. 


II. 1) Franciszka Sułczewskiego, rodem z Kra- 
kowa, lat 22 liczącego, katolika, stanu wolnego, 
czeładnika kamienlarskiego. 

2) Ludwika Grudzińskiego, rodem z Krakowa, 
lat 23 liczącego, kat., stanu woln., czeladnika in- 
troiigatorskiego. 

3) Jana Pająka, rodem z Radziszowa, lat 21 
liczącego, st. woln., nueznia VII. klasy g:muazjal 
nej, — nareszcie : 

4) Adama Królikowskiego, rodem z Krakowa, 
lat 18 liczącego, kat., st, woln., praktyk. w to- 
karstwie Żelaza, a to: że czyn zbrodniczy Bole:ła- 
wowi Mulankiewiczowi zarzucany, pod I. a) i b) 
pisany rozkasem, poradą, nauczaniem, pochwałą u 
rządzili, takowy rozmyślnie spowodowali, tudzież 
wykonanie onegoż umyślnem dostarczeniem środ- 
ków popierali i ku spełnieniu tegoż byli pomocni, 
nareszcie do pewniejwego spełnienia onegoż przy- 
łożyli się 

III. wszystkich pod I. i II. wymienio 
nych także o to, że w Krakowie w latach 18838 i 
1884 w tutejszem stowarzyszeniu (tajnem — przyp. 
sprawozd.) jako członkowie udział brali; 


IV. Franciszka Sułczewskiego prócz tego także 
o to, że w Krakowie w r. 1884 na schadzki człon- 
ków tajnego stowarzyszenia świadomie mieszkania 
swego używał, — przez co dopuścili się: Bol. 
Malankiewicz nusiłowanej zbrodni skrytobój- 
stwa z $$. 8., 134, i 135. ust k.k, zbrodni gwałtu 
publicznego z $. 85. lit a. k. k., występku z $. 
285., 286. i 287. lit. c. k. k., — Fr. Sułczewski, 
Lud. Grudziński, Jan Pająk i Ad. Królikowski 
współwiny w usiłowanej zbrodni skrytobójstwa i 
zbrodni gwałtu publicznego z §. 5., 8., 134., 135. 
ust. I. i 65. lit. a. k.k, tudzież występku z $. 
285., 286. i 287. lit. c. k, k., — Fran. Sułczewski 
nadto występku z 8. 287. lit. f. k. k. karygodnych 
co do wszystkich « $. 34., 35. i 138, k. k. — ©. 
k. prokuratorja państwa wnosi zatem. żeby roz- 
prawę główną przed 6. k. sądem krajowym w Kra- 
kowie jako trybunałem przysięgłych za: 
rządzono, do takowej w dołączonej obok liścia 
wymienionych świadków i znawców wezwano, — 
zaś podczas takowej w załączonym spisie poszcze- 
gólnione zeznania, doknmanta, druki i pisma od- 
czytano. . 


stwowych. 


dr. Piotr Gross, 


o ile może w tem być po- 


spra- 


"Powody: 

Dnia 22. kwietnia r. b. wykonane zamach na 
organa tutejszej policji wśród następejących oko 
Jiezności. O godzinfe 11/, po połndniu wspomnia - 
nego dopiero dnia, spostrzegł komisarza Marjan 
Jüttner w czasie rozmowy z obecnym chwilowo w 
binrze jego dr. Astdhim Moliekim, twarz młodego 
człowieka  stojącegó bezpośrednie pod oknem 
czwartem z rzędu od ulicy Mikołajskiej i zagląda- 
jącego do takowsgo. Po chwili zniknął ów czło- 
wiek, — lecz gdy niezadługo znów przy oknie 
ukazał, ujrzał Jittnór dym podnoszący się z zle- 
mł wzdłażł muru j okna. Dotąd. sądził, że to bla- 
charg zajęty nitowańiem, gdy jednak po chwili'spo- 
strzegł, że człowiek ‘ten wznosi w górę jakiś przed- 
miot eiężki z którego środka wydobywa się zna- 
czny płomień, z oczywistym zamiarem wciśnienia 
tego przedmiotu przez szyby do pokoju, domyślając 
się, że to petarda, zbliżył się do okna krzyknął: 
„P... co robisz“ zaś do dr. Moliekiego „Panie u- 
ciekajmy bo „bomba* i pobiegł szybko do drzwi 
prowadzących do- sieni. W chwili gdy ehwytał za 
klamkę udrzwi, błysło i hukneło okropnie — szyby 
się posypały a Jüttner wybiegłszy na ulicę ujrzał 
pod oknem wspomnionem leżącego człowieka z opa- 
long głową. nogami ruszającego. Odzież na nim 
tliła się.: Obok niego leżał rewolwer sześciostrza- 
łowy, a w niejakiem oddaleniu od niego znaleziono 
szczątki bomby -—rjako to: dwie pokrywy żelazne 
z garnków, kawałki, rnry żelaznej lanej, sztabę że- 
lazną kutą z mutrą,j kawałki starej materji korto- 
wej i płótna szarego oraz papiery różaego rodzaju. 
Po ugaszeniu tlejącej się na nim odzieży zanio 
siono go natychmiast do gmachu policji a ztąd od- 
wiesiono go do szpłtala św. Łazarza, Tn zjawiła 
się też zaraz komisja. sądowa, która ząsięgnąwszy 
opinii lekarzy pod względem stann zdrowia owego 
człowieka, zarządziłą natychmiastowe przeniesienia 
go do aresztów sądowych. 

Przesłuchany ną razie zeznał, że się nazywa 
Bolesław Malankiewicz, że już blizko dwa lata po- 
dziela zasady socjalistyczne, a od pół rokn należy 
do partji robotników stowarzyszenia socjalistyczne- 
go, istniejącego w Krakowie, że partja ta postano- 
wila obecnie działść środkami terrorystycznemi i 
właśnie dlatego zamach na policję wykonał, miano- 
wicie, że rzucenie bomby do gmachu policji rastą- 
piło w tym: celu, by komisarzy policji Kostrzew- 
skiego i Swolkiena,.z których. szesególnie pierwszy 
partji robotniczej, przez częste rewizje i areszto- 
wania dał się we znaki, tndzież część ajentów po- 
zbawić Życia przez wysadzenia w powietrze przy- 
najmniej jednego sklepienia gmachn. 

Do wykonania zamachn przeznaczony został 
losem, który na dwa tygodnie przedtem wyciągnął, 
a bombę otrzyinał gotową na dzłeń przed zama- 
chem, to jest d, 21. kwietnia r. b. wieczorem na 
Plantach pod pomnikiem Straszewskiego, s wyra- 
żnem poleceniem wrzucenia jej nazajutrz w połu- 
dnie do czwartego okna od budki strażniczej przy 
ulicy Mikołajskiej stojącej. 

Rewolwer nabity miał zaś w tym celu przy 
sobie by w razie udania się zamachu przed pogo” 
nią słę bronić, 

Niendanie się zamachn tłumaczył? na razie tem, 
że bomba była za.ciężką |] dlatego nie zdołał jej 
do okna wrzucić, zanim eksplozja nastąpiła. 

Przy następnem przesłuchanin opisał już Ma- 
lenkiewicz ową bombę, a mianowicie zeznał, że 
składała się ona z dwóch pokryw żelaznych lanych, 
używanych do garnków hermetycznych. Pokrywy 
te połączone były s sobą rurą żelazną laną, a ścią- 
gnięte były sztybrem zelaznym, kutym, na 4 palce 
grubości. Napełniona była 10 fantami prochu, nad- 
to miała się w niej znajdować siarka. ; 

W środki dłtgości rury był otwór, w którym 
tkwił lont. Długość jej wynosiła półtora łokcia, a 
z jednego jej końca wystawał sztyber na 3 cale, 
Była ona cała obwinięta w szare płótno pakunko- 
we i obwiązana szpagatem, tak że na zewnątrz 
przedstawiała się jak przesyłka pocztowa. Zewnę- 
trzne składniki bomby opisał Malankiewicz z wła- 
snego przeświadczenia, bo oglądał ją owego wie- 
szora, gdy ją otrzymał, w piwnicy, gdzie była 
: przez niego ukrytą, Wiadomość zaś, że była napeł- 


exemplicative 


uledz ważnym 


ej zmianie w składzie duchowień- 


i obecne zamachy rządn mo- 


oz a 


misarzy policyjnych.) 
(Telegram.) 


która mu ją wręczyła. 


podsypanie lontn. 


stępny za pomocą sztyleta 
Kostrzewskim i koncypiście Swolkienie, a satem do 
zbrodni skrytobójstwa wzywał, zachęcał lub nakło- 
nić usiłował. 


rozprawę główną przed c. k. sądem kr, w Krakowie 
jako trybunałem przysięgłych zarządzono, do tako- 
wej Jana Cserwińakiego (w razie gdyby tymczasem 
do Krakowa powrócił), Jósefa Grzybowskiego i I- 
gnacego Suskiego jako świadków, Wojciecha Woj- 
narukiego i Władysława Lachowicza jako snawców 
wezwano, zaś podczas takowej odezwę dyrekcji po- 
licji z d. 28. września 1884 nr. 601i dołączone do 
niej kartki, protokół ręwisji w kaźni pod nr. 24 
odbytej d. 27, września 1884, odezwę dyrekcji po- 
licji z d. 29. września 1584 nr. 604, raport za 
rządcy więzień z d. 6. puździernika 1884 ur. 23, 
odszwę dyrekcji poiicji z d, 3. października 
nr. 616, 
dziernika 1884 ur. 6854, nakoniec śwładectwa n- 
rzędowe 
czytano, 


nym został do aresztów sądu krajowego, czeladnik 
stolarski, Jan Czerwiński, pod 
kradzieży i jako 
pod ur. 24, w której aż do dnia 16, września rb. 
pozostawał. 


aktem z d. 30. czerwca r. b. do nr, 4611 0 współ 
winę w zbrodni usłowanego 
rżony. 


skać zaufanie Jana Pająka, 
nietylko obznajomił go z zasadami 
celami socjalistów, ale nadto oznajmił mu, że celem 
osiągnięcia zadań socjalistów istnieje w Krakowie 
tajne Stowarzyszenie, dzielące się na kólka wstę 
pne, wykonawcze i komitet centralzy, który ta o 
statni daje kierunek całemn stowarzyszeniu i tako- 
wem rządzi. 


należy do kośnitetn 
właśnie polecił wykonanie zamachu w dniu 22. 
kwietnia r. b. pod gmachem, policji i to najpierw w 
ten sposób, ażeby jeden enłonków kółka wyko- 
nawczego bombę zaniósł do palicji | tam rzucił ją 
między nrzędników, wśród których komisarz Ko- 
strzewski miał się zaajdować i sam na miejscu zgi- 


nioną 10 fantami prochu, powsiął od owej osoby, 
Ta osoba wręczyła mu też szczyptę prochu na 


Zbliżywszy się do okna, zapalił lont od pa- 
plerosa, a ponieważ z początku nie chciał się dobrze 
palić, przeto ustami przytknął palący się papieros 
do lontu; w tej jednak chwili zapalł się proch 
znejdujący się na wierzchn bomby koło lontu i fn- 
knął mm w oczy. Mimo tego jednak i mimo że wi- 
dział w oknie jakiegoś człowieka, podniósł bombę 
obiema rękami i chciał ją przez szybę wepchnąć 
do pokoja, lecz w tej chwili uczuł huk i ból, i nie 
wie co się dalej stało, dlatego też wytłumaczyć nie 
może, czy mu bomba z rąk na ziemię wypadła, 
lub też w rękach pękła. 

Jakkolwiek Malankiewicz dawał wyjaśnienia 
co do organizacji partji robotniczej, której jest 
członkiem i jakkolwiek wyreźnie przyznał, że miał 
wspólników do tego zamachu, to mimo to wymienić 
tychże nie ehciał, ponieważ podobna zdrada, jak 
twierdzi, według statutów stowarzyszenia, do któ- 
rego należy, karana bywa śmiercią. 

Wykrycie tych wspólników było dziełem śledz- 
twa. Pierwszy wątok do tego dostarczyły przed- 
mioty, na miejson zamachu znalezione, a między 
niemi kopia recepty dr. Drożdża z d. 21. lntzgo 
1884. r. Dowiędziano się, iż receptę tę ów lekarz 
napisał dla Franciszka Sułczewskiego, w którego 
mieszkaniu, gdy zrobiono rewizję, znaleziono proch 
skalny. Sułczewski twierdził, że ma go od nieja- 
kiego Leona Wachsmans, byłego żołnierza i ka- 
mieniarza, który zaprzeczywszy temu, podał w ze- 
znaniach swoich szczegóły o znajomości swojej z 
Sułczewskim i tegoż kolegami. Badania tych osta- 
tnich dostarczyły w'ele poszlak, na podstawie też 
których został ułożony akt oskarzenia. 


„II. Akt oskarzenia. 


C. k. ptokuratorja państwa w Krakowie o- 
skarła : 

I a) Ludwika Dąbrowskiego w Ska- 
winie urodzonego, lat 21 liczącegó, katolika, stanu 
wolnego, słuchacza II. roku medycyny, o to, ża w 
Krakowie w sierpniu lub na początku września 
1884 r., wspólnie z innemi niaewiadomemi z nazwi 


ska osobami, tworzącemi razem komitat centralny 
partji socjalno-rewolucyjnej, 
mordowanie w sposób podstępny komisarza 
Kostrzewskiego i koncepisty policji Swolkiena, do 
wykonania którego jaż broń, miejsce i osoba wy 
znacaoną Została, a tem samem przedsięwziął czyn- 
ność do rzeczywistego wykonania 
bójstwa wiodącą, spełnienie któej li tylko z przy- 
czyny niemocy, nadejścia obcej przeszkody lnb przy- 
padkn nia nastąpiło. 


wydał wyrok na za- 


policji 


sbrodni skrytce- 


b) Jana Pająka, 
lat 21 liczącego, katolika, 


rodem z Radziszowa, 
stanu wolnego, neznia 


7. klasy gimnazjalnej, o to, że w miesiąen wrze- 
gniu r. w Krakowie, 
cjaino-rewolncyjnej, a względnie Ludwika Dąbrow- 


komitet centralny partji so- 


skiego do wykonania wyroku Śmierci w sposób pod- 
na komisarzu policji 


I. Lndwika Dąbrowskiego także o 


to, ke w r. 1884 brał udział jako członek w zwią- 
zkach w Krakowie uformowanych, których zadaniem 
było wzniecać pogardę i nienawiść przeciw formie 
rządu lub administracji państwowej, tudzież pobu- 
dząć dożnieposłnszeństwa, sprzeciwianią się, lub o- 
porn ustawom i rozporządzeniom władz publicznych, 


do odmawiania podatków lnb innych na cele publi- 


czne przeznaczonych danin. 


Przez ezyny powyższe -dopuścili się: a) Lu- 


dwik Dąbrowski sbrodzi usiłowanego skrytebójstwa 
x $$. 8, 184 i 185 n. |. kk., 
bnrzenia spokoja publicznego z $. 65 lit. c) kk. 
korze zS$. 34 i 138 kk, podpadających; b) Jan Fa- 
Jąk zeń abredni nsiłowanego nakłonienia do skry- 
tobójstwa z S$. 9, 134 i 135 n. 1. kk., 
$ 9 i 188 kk. pedpadającej. 


tudzież zbrodni za- 


karze z 


C. k. prokuratorja państwa wnosi zatem, żeby 


1884 
raport zarządcy więzień z d. 18. paź- 


odnoszące się do  obwivionych, od- 
Powody. Dnia 4. września r. b. dostawio- 


zarzutem zbrodni 


Inkwizyt umieszczony w każni 


W tej samej kaźał siedział takie Jan Pająk 


skrytobójstwa oska- 
Jan Czerwiński umiał w krótkim czasie pozy 


tak dalece, Że tenże 
i ostatecynemi 


Przyznał dalej Pająk przed Czerwińskim, że 
4 i m ża ten komitat 


nął ; następnie jednak chcąc oszczędzić życie wy- 
konawey, dał rozkaz, żeby sprawca bombę przes 


okno wrzucił do policji, przyczem mu dokładnie 


skład bomby opisał, nadmieniając przytem, że ją 
Piechowski zrobił i Malankiewiczowi wręczył, zaś 
Snłczewski papierów do takowej dostarczył. 

Czerwiński będąc świadkiem korespondencji, 
jaką Pająk za pomocą kartek ze współwięźniami 
utrzymywał i posiadając już jego zafanie, nauczył 
się od Pająka klucza, używanego do szyfrowanej 
korespondencji, a miał ich Pająk dwa: „Ziemia“ i 
„Praga“, 

W piątek lnb sobotę przed pierwszym termi- 
nem do rozprawy na dzień 9. września r. b. ozna- 
czonym, a zatem 5, lub 6. września r. b. otrzymał 
Jan Pająk, jak to z dalszych zeznań. Czerwińskie- 
go wynika i śledztwem stwierdzonem zostało, przez 
klucznego czystą błeliznę, którą mu Marja Jarkie- 
wiczowa przyniosła. 

Pó wyjściu klusznika zaczął Pająk przepatry- 
wać koszulg; czy nie ma w niej:co nkrytego ispo- 
strzegł rzeczywiście, patrząc do świaiła, u doła 


nie było, w nocy stan nieba był zmienny, 
nem zaczął padać śnieg mięszany z deszczem, opad 
jego wynosił do godziny 8. rano 
temperatnra dnia wczurajszego 4',, Najwyższą 4',, 
najniższa dziś nad ranem 0°, C 


gorsu miejsce clemniejsze. Odmoczył więc takowe 
wodą, odskrobał z krochmalu, a podważywszy pod- 
szewkę, wyjął ztamtąd małą karteczkę, 
zapisaną. 
jąka i Czerwińskiego wadłag klucza „Ziemia“, była 
następująca: „Komitet centralny wydał wyrok na 
zamordowanie wiadomych ci wrogów, 
jak jest, wyrok ma być spełniony przy wyjściu ich 
ze słnżby w teztrze przez strzał z rewolweru, za- 
sięgamy twego zdania. Nazwisko wykonawey było 
na tej kartco także wymienione i zaczynało. się od 
eyfcy 51 tj. lit, A., lecz Czerwiński takowego nie 
zapamiętał, 


szyframi 


Treść tej kartki odczytanej przez Pa- 


wykonawca 


Po odczytaniu tej kartki wyjaśnił Pająk Czer- 


wińskiemu, że bez jago (Pająka) zdania, jako członka ` 
komitetu eentralneg», wyrok wykonanym być nie 
może, Ża 
SŚwolken, że on jest zania :by ich nie strzelaćł 


rzekomymi wrogami są Kostrzewski i 
bo z powodu huku sprawca moża być schwytany, 
zatem w tym wypadku najlepszy będzie sztylet. 
Potargawszy tę kartkę na drobne kawałki, ułoży, 
Pająk odpowiedź i cznzjmił przytem Czerwińskie- 
mu, że wręczy kartkę na rozprawie Grzybowskiej, 
recte Jnrkiewicsowej, bo r zprawa potrwa może z 
tydzień, a oni na odpowiedź czekają. Gdy się je- 
dnak dowiedział, że rozprar a odroczoną została, 
prosił Czerwińskiego, by gdy będzie wychodził z 
aresztu, zaniósł od niego kartkę do Grzybowskiej 
(reote Jurkiewiczowej), a prośbę tę powtórzył je- 
szcze raz przez okno już po 17. września gdy 
Czerwiński już był w aresztach sądu delegowanego 
miejskiego. . 

Jakoż rzeczywiś ie wyrzucił Pająk na dnin 24. 
września rb. m ędzy godziną 8 a 4. przechadzają- 
cemu się Czerwińskiemu kartkę, przy czem powie- 
dział „oddać podług adresu.“ Kartka ta była o- 
winięta w papier, na którym był adres Grzybow- 
skiej, — w kartce zaś do Grzybowskiej adresowa- 
nej znaj”owała się draga muiejsza szyfrowana z a- 
dresem: Ludwik Dąbrowski słnchacz medycyny II. 
kursu. Na zapytanie Czerwińskiego — gdzie mie- 
szka adresat Dąbrowsk — odpowiedział Pająk: 
„Grzybowska powie.* — Wyszedłszy nazajutrz, tj. 
dnia 25. września rb po odbyciu kary z arósztu, 
udał się Czerwiński do Grzybowskiej i wręczył jej 
kartkę do niej pisaną, zapytując ją przytem — 
gdzie Dąbrowski mieszka; na co otrzymał odpowiedź 
że mu na razie nie może dać wyjaśnienia, lecz 
wieczorem peszle syna swego na dawne mieszka- 
nie, żeby się wywiedzał — gdzie Dąbrowski obe- 
cnie mieszka i prosiła go, żeby nazajutrz zrana po 
odpowiedź przyszedł; czemu też zadość uczynił, lecz 


i tą razą nie otrzymał żadnego wyjaśnienia, a 


Grzybowska (recte Jurkiewiczowa) oznajmiła wu, 


że syn jej dnia poprzedniego późno w nocy do do- 
mu przyszedł, a ona zrana zapomoviała go się apy- 


teć o adras Dąbrowskiego i dla tego żądała, żeby 
ok raz w południe w tym celu do niej przy- 
szedł. 


Czerwiński nie poszedł jnż jednak po raz trze- 


ci do Grzybowskiej, ale znająe treść kartki, do Lu. 


dwika Dąbrowskiego sdresowanej, którą według 


klucza „Ziemia* odszyfrował, złożył ją w policji 


do rąk komisarza Kostrzewskiego. 
Ziawierała ona odpowiedź na owg w gorsie 


koszuli przemyconą kartkę i opiewa jak następuje : 


„Roman aresztowany w Pradze, — co robił 
— nie wiem, staraj się dowiedzieć i donieść mi, — 
co do naszych wrogów plan dobry, lecz ja wolał- 


bym sztylet, spieszcie a uważajcie! Co słychać no- 


wego? — czy Wiktor wyjechał? Donieś mi wszysi- 
ko tą samą drogą. Pająk.“ 

Ani Dąbrowski ani Pająk nie przyznali się do 
zarzucanej im zbrodni, przecząe, aby pisali pomie- 
nione kartki. Podczas rewizji zaś, odbytej w kaźni 


i u Jnrkiewiesa snalesiono koszulą Pająka 2 od- 
stającą pódszewką 1 kartkę Pająka doręczoną Jūr- 
kiewiczowej przez Czerwińskiego. 
tych i innych poszłak prokuratorja wnosi, że Dą- 
browski i Pająk są członkami rewolucyjnej partjł 
socjalnej „Proletarjat”, że zarzucone im czyny 14 
w łączności z zamachem kwietniowym ma policję, 
i że przeto akt oskarżenia jest co do nich uzasa- 
dnionym, taksamo jak przeciw Malankiewiczowi i 
jego spólnikom, tudzież przeciw Rsmanowi Pile- 
chowskiemu, aresztowanemu w Pradze. 


Na podstawie 


Kronika miejscowa | zamieżstowa, 


Dnia 12. listopada. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 


technicznej donosi: 


Dzień wczorajszy był pochmurny lecz opadu 
nąd ra- 


1, mm., średnia 


Przy wietrue przeważnie północaym i tempera- 


turze niższej od średniej 2", listopada, pochmurno, 
wilgoć powietrza wzrasta, deszcz ze śnieglem, lecz 
opad niewielki. 


* Ropartear teatralay. Dzisiaj we środę d. 


12. b. m. (wznowione): „Dora“, komedja w 5 ak- 
tach Wiktoryna Sardun, z panną Stachowiezówaą w 
tytułowej ruli. W innych główaysh rolach biorą u- 
dział panie: Aszpergerowa, Zapolska, Urbanowicz, 
Wiełobodzka; pp. Fiszer, Lubicz, Woleński, Kwie- 
cifńiski, Kasprowicz i inni. 


Jatro we czwartek 18. b. m: „H ugenooci*, 


Opera w 5 aktach Mayerbera. Pierwszy występ 
pani Teresy Arkłowej w partji Walentyny. Królo» 
wą będsie pani Skalska, paziem panna Piave ; pp. 
Vikia (Ranl), Rnbirato (hr. Nevers), Jeromin (Bt, 
Bris), Gnberski (Marcel). 


Rozdano do nanki role z dramatu: „Chata 


za wsią“, w przerobienin pani Gabrjeli Zapol- 
skiej, Dramat ten przedstawionym będzie w przy- 
szłym tygodniu. 


* Brygldki. Dom karny we Lwowie aczkolwiek 


przes urządzenie domn podobnego w Stanisławowie 
znacznie co do liczby więźniów zmniejszony — ja- 


dną jednak do zwalczenia ma wadliwość, Owoż w 
najnowszych czasach wszystkich żydowskich wię- 
żuiów z wchodniej Galicji dyrygują do lwowskiego 
domu karaego, który właśnie do tego jest najmniej 
właściwym, bo przy najsurowssym nadzorze nieza- 
pobiega możliwości komunikowania się więźniów zo 
światem zewnętrznym, gdyż jest położoky przy u- 
licy. Co innego w Stanisławowie, gdzie dom karny 


jest w snacznem od miasta oddalenin, komunika- 


cja wszelka przeto jest niemożliwą. Zwracamy na 
tę okoliczność uwagę szan, nadprokuratorji, która 
przeniosłszy do Stanisławowa kapelana wschodnio- 
greckiego, mogłaby to samo uczynić z nauczycielem 
żydowskim i w Stanisławowie ustalić siedlisko głó- 
wne dla więźniów religii żydowskiej, Zidrowotność 
tej części naszego miasta, &daie jest umieszczony 
dom karny, także by na tem zyskała, bo czystość 
w nim trudna do utrzymania przy tak liesnem sbio- 
rowisku odznaczających się nieczystością mieszkań. 
ców. A na to należałoby nważać stanowczo ne 
względu na nieoshybne zbliżanie się cholery, 


* Helena Modrzejewska przyjęła wsdółudział 
w wiecsorku Micklewiceowskim w Krakowie, 


a po 
w 
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* (r.) Wycleczka artystyczna. Grono arty- 
stów sceny lwowskiej, tak z personalu dramatu jak 
i operetki, przedsiębierze w tych dniach wycieczkę 
ze Lwowa. Artyści i artystki narze wyjożdżają do 

ółkwi. Pora prawie okropna, nie zdaje sią być 
zachęcającą do esteromilowej kołowej jazdy choćby 
po największe artystyczne trynufy. Więc co inne- 
go musiało wprząść się w rydwan wycieczkowy na- 
szych artystów. 
Mówią, ża artyści są największymi egoistami. 
Są jednak sytuacja fatalne, widoki nieszczęść bez 
Wyjścia, wobec których kruszą się kamienne serca 
bogów scenicznego Olimpu łatwiej, aniżeli twarde 
dusze światowych kresusów, których miłosierdzie 
zdawkows głosi stujęsyczna hydra codziennej pra- 
By; są uczucia ludzkie, które odzywsją rię w głębi 
duez artystycznych, gdy wię zdaje, że na ich po- 
Wiersehniach falują tylko egoistyczne aspiracje do 
odznaczeń i chwilowych tryumfów. I tym razem 
miło nam to podnieść, współczucie dla niedoli jest 
motywem, który porusza grono artystów naszej 308- 
ny, iż ci wrażliwe swe doczesne jestestwa otulają 
szczelnie w fatra I shanle i z wygodnego Skarb- 
kowskiego nad Pełtwią siedliska przenoszą nad 
brzegi z sielankową prostotą oehrzozonej i wiernej 
tej nazwłe rsecski. W Żółkwi bawi prowincjonalne 
towarzystwe dramatyczne polskie p. Wożźniakow- 
skiego. Poparcie miejscowej publiczności nie do tyla 
rywalizuje z czcią składaną zakinkietowym bó 
stwom n. p. w Paryżu, że trupa znajduje się nie- 
mal w położania, w jakiem ujrzało się niedawno 
pewne angielskie towarzystwo operowe w Nowej 
Zelandji, gdzie pierwszy tenor stanął parobkiem 
w monażerji, a primadonna boskich swych passaży 
zapomniawszy, masiała poświęcć usługi swe jako 
kełaerka wpółdzikim pasażerom miejscowej oberzy. 
Ażeby przyjść w pomoc opuszczonym -od uśmiechów 
lewa, potępionym dziś jeszcze — niestety! — tu 
łaczom, niosącym w zakątki prowincji pochodnię 
zztuki polskiej; zawsze, nawet w niedostatku naj- 
większym wiernych posłannictwn swemu, artyści 
acepy stołecznej powzięli piękną myśl urządzenia 
w Żółkwi przedstawienia zbiorowego na korzyść 
nieszczęśliwych kolegów w zawodzie... Wybierają 
się więc ze Lwowa pp. Żelazowski, Lubicz, Woj- 
dałowicz i Siemisszko, tudsież panie: Teofila Nc- 
wakowska, Felicja Stachowicz i Adela Zelazowska 
z persokalu dramatycznego, zaś z sił opory pan 
Anna Bocskay, nlrbienica lwowskiej publiczności, i 
p. Florjsńaki, młody, wielkie nadzieje rokująey to- 
nor. — Spodziówamy s'e, Ż6 Żółkiew oala 1 okoli- 
ca pospieszy na tę prawdziwą artystyczną biesiadę, 
jaką artyści sceny stułecznej w Żółkwi urządzić za- 
mierznją -= i niemniej, że nam wrócą naszych w tak 
szlachetnej misji praróżających wychodźcó w, mimo tak 
niesprzyjającej kwiatom pory, na laurach i chwały 
artystycznej, w wieńcach... dobrego aczynku. 
Przedstawienie wspomniane odbędzie 
Żółkwi w sobotę. 

* Ks. poseł Siczyński z Czernichowiec — jak 
donosi Diło, pogorzaľ daia 7go b.m m. Ogień był 
podłożony. 

* "Ks. Franciszek Suchy, proboszcz w Bisku- 
piench, odprawiając w dniu zadusznym na miejsco- 
wym Wesntarzu modlitwę, padł rażony apopiekają 
przy słowach „Szly» R'gina*. 


* Towarzystwo leśne  Pierwsse tegoroczne 
staraniem wydziałń galie. Tow. leśnego urrądzane 
peufne zebranie leścików odbędzie s'ę 15. b. m. 
w gmachu e. k. dyrekcji galic. dóbr państwowych 
przy ulicy Kopernika l. 20 I. piętro. — Początek 
o godzinie 6. wl:czorem. 


* Wykład dr. Emila Danikowskiego pod tyt.: 
„Z osnów masuta i niedźwiedzia jaskimowego*, 
odbędzie się w piątek 14. b. m. o godz. 7. wieczór, 
w sali ratuszowej. l 

'* Odprawa. Jeden = reporterów opisał był pe- 
wną zarogatkową szynkareczkę jako „ond natury". 
Po pojawieniu. się tej reklamy, całe gromady lo- 
welasów i nierobów brukowych  pielgrzymowały 
tramwałami i dorożkami do wskazanej karczmy ce- 
lem oglądania tego dziwa. Wkrótce rodzicom szyn- 
kareezki wizyty natrętów stały się nieznośnemi, 
więc amieścili na drzwiach szynka napis: „ Wchód 
dla głupich reporterów i ciekawych błaznów“. Na- 
pis ten osiągnął podobno skutek — w Warszawłe. 

* Zakopane — w konkarzie. Uchwałą sąda 
obwodowego w Nowym Sączn otworzony został kon- 
kurs do majątka Magnusa Peltsa, właściciela dóbr 
Zakopane z przyległościami i znajdujących się tam- 
że zakładów fabrycznych Tymczasowym sarządcą 
masy konkursowej uetanowiono adwokata dr. Ol- 
szewskiego w Nowym Sączu a sperządzenie inwen- 
tarza konkursowego poruczono Rotarjuszowi Try- 
bulcowi w Nowym Targa. 


* Komora w Granicy do szczętn spalona. 


się w 


* Wydział krajowy ramdanował radcą sekre- 
tarza Józefa Michalczewakiego, sekretarzem dotych- 
czasowego koncepistę Jana Aatoniewicza, assysten- 
tami konceptowymi dr Witołda Lewickiego, Karo- 
la Kacharskiego i Wład. Szworma, 


* „Czas“ donosi, że p. Kazimierz Skrzyński, b. 
współpracownik Czasu, zdał egvamin administra- 
cyjny z odznaczeniem i wstąpi dẹ namiestniotwa. 


* P. Jakób Stroh, bankier tutejszy, który już 
kilkakrotnie dawał dowody miłosierdzia przez wspie- 
ranie ubogiej dziatwy szkolnej, sprawił s końvem 
ubiegłego roku szkolnego 20 ubiorów gimnasty- 
esnych dla 20 uczniów szkoły męskiej im. Czackie- 
go, odznaczających się pilnością w nauce 1 dobrem 
sachowaniem się. 

Czyn ten szlachetny podaje niniejszem c. k. 
Rada szkolna okręgowa do publicznej wiadomości, 
wyrażając zarasem czcigodnemn ofiarodawcy uale- 
żne podziękowanie. 
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Wiedeń 10. listopada. 
Powszechny. dług pań- 


po 200 sł. . . . . . (za 100 zir.) 800 zł. 5 pro. s. W. 8.. | -—-=-| — — 
stwa (za 100 złe.) za jeny” ego po sq Bodenered, allg. Śstor.5 pr. st, Bain po b sł. rsa gł Z 
Renty ausir, w bank. 6 pre. | s; 85| 81 40|Unionsbank po 100 sł, . | 8/7 %0) 88 2" j „ w 88 lat 8 pr. w.a. 9° s |Rudolfa em. 1869 po 800 sł. 
P ip a N e5 » | 3955| 69 70|Verkohrs w. po 140 aè. |14! ~ |147 EO] Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa. Eee w a - ET 
jpa 184 po 250 shwa 4pr. fign +5|195 7:| Wiedeński Baskrersin po 100 D ” m » | 98 560| ce 9rfRadolfa em, 1872 po 800 zè. 
EE 1860 , nwaŚ w [iBA (6135 20] słe. wan „. . . . [1047 105 26] Galie. bank hipot. 6 pr. wa. D DECES 4 AR 
32 1860 „ 100 »»n»- - fiag *6l143 f „ Zakł, kr.włoś.ć „ » Biedmiogrodskiej za 200 złe. 
m A 18% 100 5» s a: . 178 50 JĄ -- Akcje kolei. Bank ausire. węg. m. k. 5 pr. TRE waż ae 98 2. 58 Tv 
Listy aust. dom po 1808.60. [51 .-|161 25] „rprockta s 8-leg_| > 5 2 "AB: Pa ET 
7 | w A. "Jaltoldskiej po 300 złe. crebe. ra ant Obligacje pierwszeństwa kody, * 
Obligacje sie P iyonda półaeszej saj po 100 | kol. (za 100 str.) Zakład krod,dlakas. i przem, [178 25/178 15 
(za 100 xr.) ks se s e for fama |Albrochia po 800 sł. 6 pre Kary po 0 sb mk. -| fp S5) 40 78 
po 4 b eiszka Józefa srebr. w. A. . o. e ruckie prem. Er s 
ge rh „GE % A Pr A 03 10 PEETA 3 Ak ES 200 -8 25/208 7: W gp po 200 sł. 5 pr. Kerin po BE t. k. x A + = 
j PE " |Kolei gal. Karola Lud. po 200 srobr. w. A. « « « « . owska po 20 słr. m. 5 
; RE 0 —_ | Oseska u 000 siłe. sr: w. a. Lublańska prem. poż. „ .* —| 24 — 
Inne publiczne papiery. ! Be a mini Bo æj e= zh PE ETET 
We iarska renta nłota 6 pri po | 900 sir. . . ee. uo 5O31 — „ em. 1862 5 pr. sr. w. A. Palffy po 40 l k . 18 m 87 75 
160 sir. w. eo. -eae AaB 101128 28 sko- Oserniow. - Jassku p » 1810bs s s Rudolfa po 10 sir. m. k . a, 18 34- 
Węgierska poż. kol. pe 120'sł, | 800 sł. . . „ [98 6C]198 - 9 » 18725, p s» K. san po 6, sł m. k.. GL 15 66 57 
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Galicyjski bank hipoteczny 


* W zakładzie herbacianym przy ulicy Sobie- 
skiego (szklanka ćrbaty 1 cent, z bułką X centy), 
rozdano wczoraj 1500 poreyj, co jest najlepszym 
dowcdem użyteczneńci tej instytucji. 

* Datki. Dla biednego wychodźcy z roku 1863 
obarczonego familia i zostającego w ostatniej nę- 
dzy, złożyła pani J. Olszewska 1 sł, N.N., 5 zł, 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popoładniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek, Wejście bezpłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 8. 

* Muzsum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct. 

* Jutro we czwartek dnia 13. 
Eugeniusza; — św. Kosmy, 


* Wiadomości pollcyjne z d. 11. listopada b, r.: 
Skradziono: p. W, z wozu na ul. Kazimierzo- 
wskiej nowy garnitar zimowy wart. 30 zł., pakiet 
z siwą owczą wełną i z różnokolorowómi nićmi i 
s guzikami różnemi, tudzież z eykorją i cytrynami, 
8 metrów białego barchann w paski, dwa zeszyty 
nut „Victoria“ i „Marie Necturne*, szezotkę do su- 
kien, sznurówkę i t. p; — p. Marji K. pugilaresik 
z kwotą 13 zł. 20 et. i z trzema kartkami lote- 
ryjnemi z kieszeni w rynku. 

Zgubiła Marja Cz, na placu Chorążczyzny 
złoty kolczyk z koralem wart. 3 zł. 

Katarzyna Mizyk mająca lat 10, blon- 
dynka, twarzy pociągłej, x obciętemi włosami, u- 
brana w bronzowym bajowym kafcaniku i bronzo- 
wej spodniczce, uciekła swej opiekance à. 10. b. m. 

- kę 4 
Wiedeń 7. listopada. W niedsielę dnia 27. 
z. m. odbyło się w lokalu Stowarzyszenia „Zgody“ 
doroczne zebranie członków celem wysłachania spra- 
wozdania z czynucńci dotychczasowego Wydsiału | 
wyborze nowego. 

Sprawozdanie to wypadło jaknajpomyślniej, 
wykazało ono bowiem, iż roswój stowarzyszania 
przy ofiarnej pracy emłego Wydsiała w każdym 
kierunku znacznie się wamógł, nadajac równoczo- 
śnie stowarzyszenia temu charakter poważny o wy- 
bitnych celach i dążnościach narodowego łączenia 
się i wspólnego pożycja za kordonem rodzinnego 
kraju. Witając radośnia objaw tea wśród pracowitych 
robotników naszych, kształcących się nlezmordowa- 
nie nad uszlachetnieniem stanu swego, jak niemniej 
nad zachowaniem narodowego dacha wśród obcych 
żywiołów, życzymy mu z całego serca powodzezia 
i wytrwania na drodze ezlachetniej choć mrówczej 
pracy około wspólne nam a ukochanej ojczyzny na- 
szej, — W skład nowego Wydziału wessli pp. 
Smólski jako prexes, Ilgnęr jako zastępca prezesa, 
Chadsiński, Machczyński, Półjanowski, Jahódka, 
Czechowicz, Chodorowski, Szaffor, Karasiński, Bu. 
dziński, Protasiawicz i Kołaczkowski jako wydzia- 
łowi. 


— 


listopada : św 


Mackay, Krozus amtrykąński ucieka z Pa- 
ryð do Florencji, nie mogąc się oprzeć żebrani- 
nie dziadowskiej i pańskiej będącej w nowocze- 
anym Babilonie in floribus. W Florencji zakupił 
pyszny pałae na pomieszczenie swej rodziny. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


O rybach pisano wiele, śe można małym na- 
kładam- przy nowe wynalsziosym- eposobie sztucznej 
hodowli ryb, znżytkować mało przysoszące stawy 
lnb łąki dzjące aig nawodnić, ka podniesieniu ko- 
rzyści. Nastręcza się sposobność, interesującym się 
tym przedmiotem tej metody praktyesnia spróbować, 
udając się listownie do p. J. Nahujowskiego o. p. 
Ottynia, który nam się wykazał świadectwem u- 
zdolnienia, wystawionem przez znakomitego hodow- 
cę ryb w dobrach arcyksięcia Albrechta, 


Bank rolniczy. (Ul. Karola Lndwika L. 1.) 

wów, d. 7. listopada 1884. 
Pszenica — usposobienie słabsze, Żyto — 
usposobienie dobre. O w i e s — usposob, spokojne. 
Jęczmień — nowy poszukiwany. Rzepak — 
nowy, usposobienie spokojne. Groch — usposo- 
bienio: dobre. — Wyka — usposobienie spo- 
kojno. Bobik — usposobienie spokrjno. Hro. 
ez ka — usposobienie spokojne. Kukurudza — 
usposobienie słabe. Ch miel — usp. ospałe, Koni: 

csyna— poszukiwana. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 


Pszenica czerwona banatka zł. 7:— 760 
a biała mo e a ammm a 
+ m na termina śm —— —— 
Zyto gotowe > 6.20 6:70 
„ ua termins AR 6:— 625 
Owies do nasienia t aa n 
„ Obroczny z 7% 550 6— 
Jęczmień gotowy » 6:75 7:50 
= na termins a Mea e 
Ezepak n —— m 
» Nowy n „11:50 1215 
Groch do gotowania 5 T— 9.50 
=  pastewny a 5:50 650 
Wyka do nasienia dari 450 ô. 
> obroczna o —— —— 
Bobik 2-10 e; - "= —— 
Hreczka » R TÓ 
Koniczyna czerwona . . „50— 60— 
z biała | a = —— 
F. szwedzka K == <= 
ok) 


Listy zastawne 


-|wo zwołany na 2°. 


Lnianka 
Kukurudza 
Chmiel za 50 kilo „2%. 
Spirytus zł. 29.— do 29.50 za 10'000 lit. pret.— 
„ na termina usp. słabe 28,— do 28.50 zł. 
Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie owies, — kartofla stołowe, — przyjmuje za- 
mówienia na maszyny rolnicze, uprasza się P. T. 
członków producentów koniczyny w drobniejszych 
partjach by takową wprost do magazynu Banku 
rolniczego prsysełsli, jeżeli chcą takową po cenach 
targowych zagranicznych mieć sprzedaną. 


Rudki d 11. listopada. Dziś u nas na targu 
płacą korzec pszenicy na 100 kilo sześć zł. — 
Mówią, że w Samborze jest w młynie pszenica 
amerykańska, która loco Sambor Kosztuje za 100 
kilo 6 sł. 25 e. Wartoby, aby komitet Towarzy- 
stwa gospodarskiego to sprąwdził i nad tem się 
zastanowił, 


Wiedeń dnia 10. listopada, Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1180, 
węgierskich 482, niemieckich 896, razem 2508. 

Galicyjskie płacono od 60, 63 do 64 zł. osobli- 
we 66 sł., węgierskie 60 do 64 zł. 50 6., — osos 
bliwe do 66 zł, — c., niemieckie 60, 62, do 66 zł. 
galicyjskie paszowe woły 50, 53 i 56 zł. 

Wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirewicz & K. Schels. 


Telegrmy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Policji kijowskiej udało się podobno po- 
chwycić głównego sprawcę tamtejszych rozru- 
chów studenckich. Bogaty kupiec w Kijowie 
Zaicew otrzymał dwa listy anonimowe, w któ- 
rych wezwano go, aby w oznaczonem miejsca i 
czasie osobiście złożył znaczniejszą sumę pienię- 
żną. Zaicew doniósł o tem policji; ajenci poli- 
cyjni stanęli więc na czatach. W oznaczonym 
czasie przybył na oznaczone miejsce niejaki Ku- 
likow, a skoro dał umówiony w liście znak, po- 
chwyciła go policja. Aresztowany podał, że jest 
wieśniakiem ; listy, które Zaicew otrzymał, od- 
znaczają się zwykłemi pogróżkami nihilistów. 


s 
La LJ 


Kraków d. 12. listopada. (Pr.) W procesie so- 
cjalistów trybunał uchwalił tajność rozprawy. 


Wiedeń d. 12. listopada. (Pryw.) Po kura- 
cji badeńskiej ma się p. Grocholski udać do 
Abbazji (nowe zimowe miejsce klimatyczne w 
Istrji. niedaleko Rjeki). 

Petersburg d. 12. listopada. (Pryw.) Rząd 
moskiewski zamierza skonwertować dług pnbli- 
czny, z czem się wiąże wyjazd naczelnika ber- 
lifskiego Banka dyskontowego, Hansemanna do 
Petersburga. 

Paryż d. 12. listopada, (Pryw ) Ferry o- 
świadczył na naradzie gabinetowej, że z China- 
mi odbywały się tylko pogadanki bez cechy u- 
rzędowej. Głabinet uchwalił wysłać posiłki. 

Budapeszt d. 11. listopada. Posiedzenie 
czwórkowej komisji delegacji węgierskiej (jest 
to posiedzenie wszystkich razem komisyj, a więc 
posiedzenie całej delegacji, tylko że nie jawne) ; 
rozprawa nad etatem bośniackim. Min. Kallay 
wyjaśnia, że podjazdy wojskowe nadal utrzymywać 
potrzeba, gdyż Żandarmerją jest nieliczną i nie- 
odpowiednią do ścigania opryszków, którzy się 
może znowu na wiosnę w bandach po 2, 10 lnb 
14 ludzi pojawią. Rząd masi je tłnmić, a nad- 
to dowiedzieć się, z kogo 8ą złożone i jaka ich 
tworzenia się przyczyna. Ludność jest już tak 
przychylną rządowi, że rodzice sami namawiają 
synów aby wstępowali do wojska, a nawet pro- 
szą, aby im nadal z wiasnej ochoty stu było 
wolno. W usposobienin Czarnogóry zaszła taka 
zmiana, że wydała na nasze żądanie dwóch o 
morderstwo i rabunek oskarzonych wychodźców 
hercegowińskich, mimo że tego dawniej nie czy- 
niła, i nie mamy znią konwencji względem wy- 
dawania zbrodniarzy. 

Rząd zajmuje się kwestją założenia prawo- 
sławnej sufraganii w Banialnce, ale jeszcze się 
nie zdecydował, jak i za czyim powodem ma 
być wykonaną. Produkcja tytoniu i soli ogro- 
mnie się podnosi. — Przejść od dziesięciny do 
podatku bezpośredniego można tylko z większ 
ostrożnością. Administracja wojskowa już o 
dłuższego czasu nię bndnje Żadnych gościńców, 
tylko ścieżki dla celów wojskowych. (Reszta 
oświadczeń ministra Kallaja jest równobrzmią- 
cą z oświadczeniami, jakie w delegacyjnej ko- 
misji przedlitawskiej złożył; p. r.). 

Minister cdpowiedział jeszcze na kilka za- 
pytań podrzędnych, poczem etat bośniacki z 
nieznacznemi zmianami przyjęto. 


Budapeszt d. 12. listopada. Królestwo ru- 
muńscy zabawili tu wczoraj ośm godzin. Powi- 
tanie na dworcu przez cesarza i pożegnanie by- 
ło najserdeczniejsze. 


Berlin d. 12. listopada. Wedłng N. A. Zig. 
weżmie także Tnreja ndział w konfurencji kon- 
Żańskiej; reprezentować ją będzie tntejszy am- 
basador. 

Berlin d. 12. listopada. Rajchstag urzędo- 
0 ZY bm. — Wczorajsze wybory 
ściślejsze wydały, o ile wiadomo, 2 socjalistów, 
2 nacjonalliberałów, 1 wolnomyślnego, 1 kon- 
serwatystę i 1 ze stronnictwa ludowego. W 


socjalistę Heinzla. 
Monachlum d. 12. listopada. Pierwszy o- 
Pat woas 

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872 


Hamburgu pokonał nacjonalliberał Wórmann | rai 


kręg tutejszy wybrał liberała Sedlmajera, w 5. Losy. 


dragim zwycięży zapewne socjalista Vollmer. Miasta Krakowa è â 1850 29) 50 
Bruksela d. 12. listopada. Otwarcie sejmu] „ Stanisławowa . 2250 2: 0 
odbyło się wczoraj bez mowy tronowej; dzisiaj 
konstytnują się biura Izby posłów. Dukat holenderski 6. Monty. 5.66 5-6 
Senat wybrał ponownie Anethana na pre- i AEE . AAEE S0 
dona a Merodego i Kinta na wiceprezy- ei WMI 9.66 <= 
entów. 4 > e Ę i 
Genewa d. 12. listopada. Według urzędo- ae poata ki . a cd 
wego ogłoszenia 2 wielkiej Sy Ri TOByJS A JE 194 12 
wybrano 51 radykałów i 49 konserwatystów. 4 » rE | i 
Paryż d. 12. listopada. W czasie posiedze- Wa 1 niemieckich 34) "S 


nia Izby posłów zmarł nagle najstarszy jej 
członek Gnichard, rozmawiając właśnie z po- 
słami. Na znak żałoby zamknięto posiedzenie. 
Paryż d. 12. listopada. Paris Journal do- 
nosi, że ostatnie wiadomości co do stanu rze- 
czy w Chinach należy przyjmować z najwyższą 
ostrożnością, tyle jednak powiedzieć można, że 
rząd francuski jest zadowolony z obecnego zwro- 


Kupony w srebrze |. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dala 12. Listopada. 1884 
godzina 1 mingt 40 popoładniu. 


Alpiny. 51.50 Weg. akojo kr. 295,— 

tu sprawy. Azglo-autr. 105.75 Untonsbank. 88.40 
Shangai d. 12. listopada. Dwa pancerne |Kojej Kr. Lud. 271.50 Nordbahn 238.75 
krążowce chińskie gotują się do wyruszenia.|Rojej Połud. 147.10 Kolej Alföld. 179.50 
Zdaje się, że zechcą przełamać blokadę Formo- Kolej państw. 801.10 Kolej lw.-czera 196.— 


zy. Chińczycy zakupili trzy czwarte tutejszych 


O r) w. > s 
angielskich zapasów węgla. og. Nordsth 167.25 


Wied. Comunal 124.— 


Weg. obl. p. 105.5 Elbetal 179.75 

Lendyn d. 12. listopada. Izba posłów przy- Wa Ge b m o 3 Loży tureckie a 21.20 
jęła nowellę wyborczą w trzeciem czytaniu bez | Renta, węg. 4*/, 93.60 Bankverein 105,25 
głosowania. Ros rabel. pap. 1.24.*/, Losy węgier. 11630 


Rzym d. 12. listopada. Moniteur de Rome 
zaprzecza doniesieniu Morningposta, że Propa- 
ganda żądała opieki Moskwy dla swoich misjo- 
narzów w Chinach, a Moskwa odmówiła. . 

Paryż d. 19. listopada. Onegdaj odbyto w 
Montceanu-les-Mines 39 rewizyj domowych i za- 


Galie.indomn. Marki niemiec, 
Usposobienie : stagnacyjne. 


Wiedeń, dnia 12. listopada. 
godzina 10 min. 26 przed południem 


term a 


l y Akcje kred 292.50 lo-austrj. 165.25 
brano papiery odnoszące się do tajnego towa-| Kolej Kar. Lud. 271.60 Kolej poładn. 14/— 
rzystwa. Isionsbank 83.— Napoleondor 9.71 


Paryż d. 12. listopada. Od niedzieli do po- 
niedziałkn północy zmarło 98 osób na cholerę; 
a od północy du wtorku w południe 36 osób. 

Madryt d. 12. listopada. Na podróżuych z 


Rossyj. bankn. 1.24'/, Usposobienie: słabe 


Berlin. dnia 11. listopada 
godzina 6 minut 40 po południu. 


Francji i z portów zapowietrzonych nałożono | BOsjisk. banku. 20835 Akcje kredyt, 490.50 

kwarantannę. Poż. wsckod. 60.70 Austr. bank. 166 85 
Londyn d. 11. listopada. Na bankiecie | == 

lorda-majora oświadczył Granville, że Francja 

i Chiny wiedzą, iż Anglia chętnie ofiarowałaby| Ty U, z 

swe pośrednictwo, gdyby oba państwa równo- i ; yi Td] 0 Wy 

cześnie tego sobie Życzyły, co jednak dotąd nie z 

nasal to. A byłaby zresztą zadowoloną, |we Lwowie i 4% sł, zastępstwach, 

gdyby inne jakieś, mniej interesowane mocar- n f k 

stwo interweniowało w celu pokojowego poro-| Pnie lokacje gotówki: 


zumienia między Francją a Chinami. Granville 
spodziewa się, ża Wolseley nietylko oswobodzi 
Gordona, ale że osadzi także w Sudanie trwa- 
ły rząd. O sprawozdaniu Northbroka co do fi- 
nansów egipskich nie można nie powiedzieć, po- 
nieważ sprawozdanie to nie zostało jeszcze Ca- 
łemu gabinetowi przedłożone. Anglia zgadza 
się chętnie i bez zazdrości na zaproponowaną 
konferencję w sprawie Kongo. Mowca zadowo- 
lony jest, że Niemcy i Anglia ai się 
w tej RO głównie dlatego, że między Fran- 
cją a iemeami panuje pod tym względem har- 
monia. - 


na 3, 3'|4b i 4, asygnaty kasowe 
Una 4, książeczki wkładkowe, 


(5600 złr. płatne bez wypowiedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


4'/*/ Listy zastawne Banku krajowego, 
5/ obligacje komunalne Banku krajowego, 
4'/4*/ i 6*/, obligacje pożyczki krajowej. 


Po kilkutygodniowej nieobecności powróciłem 
do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
s cznych i skórmych od 2—5 popoł. 
ulica Jagiellońska 1. 22. 


Dr. Władysław Tatarczuch. 


| — 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


We środę dnia 12. listopada 1884. 
komedja w pięciu aktach Wiktoryna Sardou. 
Poosątek o gedzimie Tmej. wieczorem. 


Główna wygrana 


| _złtr. 100.000 | 
4, premiowe LOSY 


węgier. banku hipotecznego. 


sprzedaje 
za gotówkę po kursie dzieanym , — albo też 


w ratach miesięcznych pe zir. 5. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


od 20. maja 1884 
podług segara lwowukiegc. 
Przychodzą do Lwowa : 
FOCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: e godz. 5 min. 26 rane poc . 
spięszny, o godz. 3 mim. 27 wieczór pociąg Aa a i 
god. 1: min. 83 przed południem pociąg mięszany. 


d z ay OE 6 D R 10 zr = pa P 
pospieszny, O godz, 3 pam. 85 rano i o godz. 8 min $ 
32 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Pedzamoxu c 
godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieskay, o godz. 8 w. 
28 rano i e godz. 3 min. 42 po potud. pociąg mieszany. 


A na EP poeijg-pospieaniy, 0 godz. Do Wielmożnego Henryka Blumenfelda 
ag a mik 4 w ale. (Ooo poładzinspo= aptekarza we Lwowie. f 


Wielmożny Panie! W przewlekłej chorobie 
żołądka używałem pańskiego wina pepsynowego z 
diastazą z jak najlepszym skutkiem i przez poró- 
wnanie przekonałem się, że preparat pański w ni- 
czem nie ustępuje oryginalnym  francnzkim , od 
których jest o połowę tańszym, a przewyższa o 
wiele wyroby niemieckie i inne. 

Chciej pan przyjąć wyrazy mojego poważłania 

Jam Lam. 


ZE STANISŁAWOWA i 
min. 20 pociąg omnibusowy, 


pociąg mięszany, i o go 
a pay Drobobyez-Stryj-Liwów. 
Odehodzą ze Lwowa 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczó 
a są o godz. 4 min. © rane pociąg osobowy, o 


DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
pia pory a A EON pociag 
. 1 m e 
lokalny Lwów -Stryj-Drohobycs. | piwa 
DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz 
5 min. 56 rano pociąg pospieszny, e godz, 13 min. 81 po 
południa e godz. 10 a 27 wieczór poeięg mięszany. 
DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamosu o 


godz. © min. 6 rano ieszn, .1 
AE BRZ UEŻ: Pig 


Drukarnia 


GAZETY NARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła, — sprawozdania, -- wykazy, 
tabele, rejestra, 

_ jakoteż druki potrzebne dla 
wydziałów powiatowych, urzędów 
gminnych, towarzystw  xzaliczko- 

wych i t. d. 


= DO RE ac: s poir 6 m. 80 rano pociąg 
pospieszny, 0 e dni godz. 
min 10 aacajipeclig mięska MIE $ 


Lwéw. Z Izby handlowej, 11. listopada 1884 


1. Akcja sa sniukę Zakład ten wykonuje wszelkia w zakres typo- 
bez kuponu bieżącego płacą j f ckcdiąte ówienia jak naj 
ba dywidendy żądają Sic” fonii A a i a cenach "jek 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m, k. 270 50 373 ro|| "ojPrzystepniejszych. 
„ lwow. czer-jass, 200zł. w.a. 192 — 195 — 
Ranku kypot. galic. 200zł w.a. 285 — %90 — 


e kred. galic. 20072}. w.a. 238 — 243 — 


4*/,prot. gal. 


2 23 = 4 950 JE bi POŻYCZKA KRAJOWA AA 
> 2. . 5 . okres, 9825 99 36 4'), pret. LISTY ZASTAWNE © E 
w (góra + 56 70 87 70 BANKU KRAJOWEGO zj 
Banku krajowego 4'/,*/, w. a. 91 — 92- Spret. gal. 
Baaku hyp. galie. 6 p  , 101 80 102 80 OBLIGACJE KOMUNALNE 
= pa R 7 97 — 98 — kupujemy i aprgedajomy po nejlop- 
a a n wyląasz10%prm 99 10 100 10 szych warunkac 


h 
Sokal i Lilien 
Dom bankowy i Kantor wymiany. 
Polecenia z prowincji wykonu- 


jomy bezzwłocznie bez doliczenia 
prowizji także za zaliczkę. 1 
w ESTRY ERIE EB 


3. Listy dłużna ta 100 wie, 
@. Z. kr. wł.(1.6*/,) 87), wlikw. 59 — 64 — 
be WAU 09 — 61 8 


4. Obligi sa 100 sir, 

Inderonizacyjne galio 5 pro. m. k. 101 25 10% 25 
.5pre. w.a.Ilem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w. s. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18834'j,%, „ 9080 91 80 


| FEAR” białe metr po 86, 
40, 45 50, 55, 60, 65, 70, 75 ot. 

złr. 1 i 1.25. 
Barchany kolorowe szkoe- 
kie, najlepszej jakości metr po 


36 ot. 
Caju (Baje) metr po et. 36 


Nowo otworzony magasyn 


Wandy Krokowskiej 


przedtem 
L. Krokowski, 
plac Marjacki, liczba 8, 
408411 1—? 


i 40. 
Flanelki kolorowe na su- 

knie metr po złr. 1.35. 
Flanele białe różnych jakości 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 
we Lwowie, pl. Dc ls 1 p | 


Do Rumunii 


W celu urządzenia nowego i 
wielkiego przedsiębiorstwa zyskownego 
poszukuje się wspólnika z kapi: 
tałem kilkn tysięcy złr.— Szczególne 
wiadomości handlowe nie są potrze- 
bne. Tylko ci panowie lub panie, 
które są zdecydowane zamieszkać w 
Rumunii, zechcą nadesłać franco swe; 
oferty z podaniem dawnego ich za- 
trudnisnia i wysokości kapitału roz- 
porządzalnego, pod adresem: Józef 
Friihlimg w Jassach, 4148 1- 3 | 


* oriwatfern T 


poleca 
Koszule po złr. 1.50, 2.20, 2.60. 
Kalesony (Creas) po złr. 1, 1.46, 1.60, 2. 
K.łmierze męzkie tuzin po złr. 2.40, 2.80. 
Mamkiety poczwórne tnzin po złr. 8.60, 4.60. 
Nkarpetki saskie tuzin po złe, 4.50, 6, 8, 10. 


ly numerze ?59 
wej doniesiono, że Simon Kru- 
terblńth, cyrulik, przy roz rawie 


oskarzenia. 


dą, że tenże Simon Krónterbliith nigdy 
mie był i mie fest cyrulixiem, 
tylko był i jest zwykłym gola- 
rzem. 


pu. i". "mim 
Skład mą”; 


Nowo urządzony handel 


Procion | Bielizny 


„Gazety Narodo-! 


apelacyjnej nwolniony został od 
1—1 
Oświadcza się przeto ` godnie z praw- 


z młyna parowego w Biodach, 
otworzył Hinnde! hurtowny i 
częściowy w domn p Ka-ola 
Ratłahbana, róg licy Halickiej, 
ul. Wałowa, l. 7, — poleca 
Nr. 00 1kiło . s, . . 2i et. 


Koszule salonowe, 


aa... wa 
DIG 05 bO = | 
S3 u r U u 8 w 
EJ 
uu ż u s s u s u w 


9 a a 0%. RMOWZO 
Ceny hurtowne rozumieją się od 
25 funtów ozyli 12!/, kilo. — Mąka 
nr. lazy i 12ty do codziennego n- 
żytku jest na do1owe potr eby zu- 
pełnie dostateczną , by ładną i wy- 
datną mieć leguminę. 4146 !-—P 


KALESONY, 


po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 


Mankiety tuzin po zł. 4 i 480, 


w gwarautowanych smacznych gatunkach 
wysyła jak wiadomo, najtauiej i najlepiej 


Kor. F. Eurcherdt Hamburg, 


Eio smac na 5 kilo złr, 3.45. 
Sanios delikatna i moona złr 1.75. 

Cub nieb.-zielona, brylantowa zł. 4.40 
Java złotawa, wielko-ziarnista złr. 4.70. 
Cey om plantac. mocna i piękna zł. 4.90 
Perł. Ceyl»m god. polecenia zł, 5.80, 
Menudo delikatna i łagodna złr. 5.40 
wi CCa prawdz. arab. szach zł- 


5 kilo „z opłatą pora, jednak bez 


> $4E5 3 
Sob la È 
= e D SHES 
cS EE N | śs$s E 
R s CELEI R 
CZĘ 5 BOM. 
"PRAS 
F i. gESŻE 3 
=: PEOL? » 
c <x d442 3 
"= FK FEEFFE 
a S TERE 
TRELLER 
= = Apos 
= GE AEE O zy 
=P Re OQOCOSO9 
SRR ck BZZES a d 
| pamana) hdy-| o LN 
=i ta Antoni Enders 
= <Q EPE a8 przedtem J. Niemirowskiego Następcy, 
=> BRaSŹ 2 we Lwowie, Rynek, I. 29, 
a $ poleca na porę zimową w rajwiększym wyborze 
EE 


wełnę na pończochy i skarpetki 
1 dekagram po 4, 5, 6, Si 10 ct. 

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 

męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 

artykuły po cenach najumiarkowańszych. 4038 1-12 


Wszeiki ból zębów 
usuwają sławne 
KROPLE dr. VOGLA 
(flaszeozka 25 ct.) 
dostać można w aptece 
K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie obok Brygidek. 


PŁÓTJNA 


rumburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holenderskie 
najlepszej jakości i trwałości 
js kot eż 
wielki wybór bielizny stolowej 
bielizny gotowej damskiej i męzkiej He 
CHUSTEK, RĘCZNIKÓW 
i najlepszych 
SASKICH POŃCZOCH i SKARPETEK 
poleca po nader nizkich cenach 


HANDEL FR. SCHUBUTHA I SYNA 


Lwów — Rynek 45. 8874 1-? 


Prawdziwa styryjska 


snika (Loden. danska 


z czystej wełny owczej w wielu od 
cieniach kolorowych, na modne 


kostiumy damskie, 
poleca po tanich cenach, z rychłą 


za pobraniem pocztowem 
Handel sakna 


Jana Giinzberg w Graz 
(Styrja). 4129 1-8 


Wdowa 


z Sgiem dzieł po żołnierzu polskim | 
któ-y poświęciwszy wszystko dla ojczyzny! 
po długiem tułactwie po obcych krajach! GA = 
samntnie życie zakończył zostawiająe żouą 
i dzieci na rodzinnej ziemi. Nieszczęśliwa 
po stracie wszystkiego dotknięta wielką 
nędzą i głodem błaga o litość Szan. Pu- 
bliczmość nad nieszczęśliwemi sierotami 
R. £. ni. Spadzista I. IL. 


dostawą 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
"EP" UFEPE" WET za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 
na stoły, 

i na pokrycia mebli, 


ezarmą i w kolorach, 
z pierwszorzędnej fabryki w najlep- 
szym gatunku, 
Prześcieradełka gntaperkowe 
w różnych rozmiarach, poleca 
handel płócien, bielizny 
utołowej 
i towarów mięszanych 


KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Mtynek l. 26. 


Białe i piękne ręce!!! 
Najbardziej *z:rwone i opierzih jię:e rę e wybie a i wydelikatnia „o 
k.lkarszowym natarciu 
KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 50 ct. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 
dla wyd likstn'eaia zgrnbiałego maskacha Fadetxo 26 ot. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dła nadani; parnogoioa białości, rósowego odcienia i pięknego 
połysku. — Prdełk. 25 centów. 


| Siodelka do poiirowania paznogci l zł 25 ct. 
SZC”OTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszczenia i formowania p*zn ge! od 40 ct. do 3 zir 


Jan Ihnatowicz, 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 


ulica Halicka róg Walowej, Hotel Europejski i 
a gg Pi fg a Filia w KKAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 


zcz- Magazyn futer -= 
P. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ul. Hałick» Nr. 1, w *0mu własnym. 


Poleca na sezon zimowy : i sąsz dz, 
fatra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanaw a, katamki, rotondy, 
kartki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze 1 zarękawki „damskie, 
wierzchy gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do.fyter, wierzchy gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie ną futra we wszystkich możliwych gatunkach. 
_ Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod gwaran- 
cją. — Wskutek nader korzystnego zakupna towarów W większej ilości 
ceny znacznie zniżone. 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apioa pod 

„Zło Lwem" we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 


"Cenniki na żądanie franco. 4105 2—7 


EEE U O  RA 


cią, un pobraniem. 


towaue tabliczki kawowe gratis i franco. 


I. Wollzeile 32. 8750 1-6 | 


PRERAERERERERERERAENERAN 


NAYE. „Potok Złote. | 416018" 
fortepiany Słabości żołądka 


| NAAA NAINE ZIN IAIA 


AKRAM ARIA AA 


A przy szczęśliwej tendencji 50-—100 zł. miesięczuie i więcej. Listy 


KRAWATY 
prawdziwe saskie. 
Skarpętki, Pończochy, 
dla pań, panów i dzieci. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
3444 : 6 


6.30. 
Powyższe ceny należy roznmieć za 


na nagniotřsė, 


s58 1—12 
Cemniki, tadzież prospekta na paten-|q bem użycia 80 ct. 


¥ opakowaniem 90 ot. 1730 


M Wa © BALSAM na ODMROŻENIE 


najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 
Skład główny w aptece 


Dla Krakowai Lwowa f? JULIUSZA NAHLIKA 


tudzież dla wszystkich większych 
miejscowości w Galicji będą angaże- 
wani agonci jeneralni, powiatowi i 
miejsco »i, dalej podróżujący i akwi- 
zytorowie przez większy zakład ubez- 
pieczeń w dziale życiowym. Pissmne 
oferty przyjmuje ekspedycja anon- 
sów Manrycego Sterna we Wiedniu 


Gospodar 


słynnych fabryk Hlof- 
„ banera. Hambur 
gera, Chyt aćka i inne, poleca 
najtaniej 


Karol Marecki, 


Lwów. ul. Kopernika. l. 9, 
gdzie binra Telegrafu. 
Fortepiany przegrane przyjmnję ) 
w zamianę. 4072 1-7 


wszelkiego rodzaju, 


Schneida. Cena '/, flaszki 1 złe., 


St. Georg we Wi dnin, 


mówienia). 
P. Mikolascha 


|JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


|poleca najtaniej własn'ego wyrobu 


{po zł. 1.40, 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2,50, 
2.80 i 3. 


Kołnierze tuzin po zł. 2.40 i 280, 
f Chustki płócienne tuzin po zł, 2.40. 


kaftaniki bawełniane i wełniane. 


$oooooxooo0oo/ 


) Balsam 


niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie. — Cena z dokładnym spo8o- 
Na prowincję z 


Q we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 
QDooccoowooooco 


zawiadnjący 
kilkanaście lat 


a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi- 
dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 
leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 
znpełnie „Universal-Magen Elixir“ z apt. 
całej 
laszki i złr. 80 ct Przy wysyłkach pooz- 
towych o 20 ct. więcej na opakowanie 
Wyłącznie do n:bycia ak t w apt. _4 
. Wimmergasse, x 

3, (dokąd stosować należy pisemne za- SEE 
Skład we Lowie w aptece 

2867 4—12 


7 PATENT À 
| Stachel- Zaun-Draht ! 


zu reducirien Preisen, 
Vernukten Bisen- n. Stabldraht (tr Binfriednngen u. Spaliere. 
jj” fransmission-sofle, Pflugseileotc. 


FELTEN & GUILLEAUME 
Carlswerk, Mülhcim a, Et., pei Cöln. 


General-Vertreter für Qostarreloh-Ungarn: 


EMIL PFAFF, WIEN, 1x., Pelikaagasso 18. A 


D n: Pani Kollerich & Sohm 
Pany En Jnnzy, Stadtpark 1604. 


Antirteumaticon 


med. i chir. dr. Francis:ka Helie'a, emerytowanego I. sekun- 
darjnszu wiedeńskiego o. k. pow szpitala. 

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały roumatyzm 
w muszkułach znpełnie w kilku driach. Jest to najpewniejszy i naispiesz- 
niej da ałejący środek leczniczy na te słabości albowiem bole i opnchnięcia 
stawów ustępują już w 24 godzinach. Ta w;śmienita skuteczność, którą się 
odznacza ten środek wobec wszysikich innych znanych, sprawdzoną została 
wskutek nżycia dwuletniego w krakowskim szpitalu św. Łazarza cyframi i 
uzrany został jako najlepszy środek przesiw rennatyzmowi w muszknłach 
i stawach, — Działa on także korzystnie przeciw gosócowi, terwobolom w 
tulszach (Tsohias), przeciw tąk zwanemn postrzałowi (Hoxenschnss), przeciw 
ohronicznym katarom organów oddechowych, przeciw płucowym zapaleniom 
i t. p. Gdy zresztą ten środek je.t całkiem nieszkouliwy, może być z peł- 
nym spokojem i u dzieci nżyty, 87171 3 
Główny skład: we Wiednia, w apt. Salvator przy Kśrtneratr. 


Do nabycia prawie we wszys kich aptekach — Cena flaszki 1 złr, 


przy wysyłce 20 ct. za opakowanie, Tylko — 


prawdziwy, jeżeli opatrzony jest marką 
ochronną pg, 
Dr. Helier ordyntje od 12—3 godz. we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5. 


zarobić można bez wszelkiego ryzyk snekulując 


na 25 austr. akcjach kredytowych 


pod „Gewinn 100“ przyjmuje 
ekspedycja inserutów MORIZ STERN. 


we Wiedniu I *%:ollzeile 22. 3748 1—3 


OOOCODODOCOCĄ 
Tylko z 125 zlot, Ë 


X 


AKIOCOOOOAKRA ÄKAAHAKIOAHKHY 


Barnett & Fils Cognac 


nadworni dostawc. dla król. angielskiej armii. 


Na wielostronne żądania podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dostarczają z własnych destylarni w Cognao, swo;e 
produkta w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatnakach, wy. 
szczególniene majwyżsaemi magrodami na licznych wy- 
stawach, jako to : ] "mę P> i 

: COGNAC fine Champagne, . 
COGNAC grande Champagne 
po cenach najprzystępniejszych. s 

Dostać można we wszyskich znaczniejszych renomowanych 

handl sh i kładach win, żąuając: „Cognac Barnetta*. 


Główna reprezentacja dla Anstro- Węgier i Rumunii 


J. E SPIEGEL we WIEDNIU, Wipplingstr. 12. 
i Dla Galicji: 
Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatr:1. 16. 


Na żądanie dostarczą wymienione firmy chętnie cenniki i próbki ` 
gratis i francv. 4158 1—? 


t 


Jedyne do celów. kura: yjnych. 


iza Materje wełniane 


i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer, 
sukienka, „Lodenś 
kaszmiry, aksamiły, 


welwety „non pareil“ i flanele 


we wszystkich możebnych wyrobach 


i po najumiarkowańszych cenach 
polecają 


STACHIEWIGA | ABRZSOWSKI 


BazylagyTowarnickiago Naslępuy 


we Lwowie, Rynek 1 32. 


aa |)otąd nieprzewyższon:. m 


w. MHAAGERA 
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czysgczony 


TRAN Z WATRÓBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany 

i jako łatwy do strawienia, także dzieciom szcze- 

gólnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naje 

lepszy i za najnaturalniejszy uznany Środek przeciw 

słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostndom, 

czyrakom , wyrzutom naskórnym , słabościom 

gruczołowym, osłabieniom i t. p. — Flaszka po 

1 złr. w moim składzie dii Wien, Heumarkt, nr. 3, 

udzież 

a- we wszystkich aptekach i handlach korzen- 

nyth monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 3568 1—12 


We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, 


Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy; St. Markiewicza, 


Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 


Fr. Kernreuter, 


sikawek ogn., 


ogrodowych, 


- spłatach. 


==© Pierwsze prawdziwe fegmę rozpuszezające Jana Hoffa pier- 
siowe cukierki z ekstraktu słodowego w niebieskim papierze. 


Jana Hoffa piwo zdrowia | Tana Hoffa skoncentrowany 
ueżustraktn słodowego. | ekstrakt słodowy. — Fluszka 
Cena flaszki 65 ct. | at. 1.12 Flakou 70 ot. 


MOC 


cehrypce, zaflegmieniu itp. 


PO 


kutarowi, kaszlowi, 


"ANA HOFFA „Cnkierki piersiowe | 

4 ekstraktu słodowego*. Prawdziwe 

tylko w niebieskich torebkach po 
60, 30, 15 i 10 et. 


JANA HOFFA „3łodowa Czeżola- 
da zdrowia* pół kiło I. złr. 4.40, 
II. złr. 1.60; ćwierć kilo I. złr. 1.30, 

Il 90 ot. 


Sprawozdanie lecznicze 
co do cierpień piersiowych, astmy, kata- 
ralnych affekcji itp. 


Do pana Jana Hoffa 


wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów, 
c. k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych 
książąt Europy itd. 
we WIEDNIU I, Graben, Brhunerstrasse 8. 


Wialmeżny Pania! 
Gmundan 10. liatepada. 

Poniewnż pańskio piwo zdrowia s ekstraktu głodowego i pański akencentrowAny 
ekatrakt słodowy istotnie nader gznybko skutkowały w s abości mojej żony, upradsam 
pana e przysłanie mi odwrotnie ga pobraniem trzy flakony skancentrowanego skatraktu 
sładowego i trzy torebki głodowych oukierków pod moim adrcaam. — Kassel prawie 
zupałnia ustł i cd rzadu jnk moja żena używa pański ekstrakt głodowy. czuję znaczną 
ulgę w piersiach, Z poważaniem uniiony 

Zdenko kawaler Wiedemann, 
paczelnik stacji w Gmuaden, kolei Salzkammergut. 
posia PAC 


Brixen, 28, marca 1884, 3 

Gdy moc leczniczą pańskich. prepAratów ałodowych tak na aobie samym, Jakoteż 

DA członkach mojej famill penewnie doświadczyłam, upraszam (następuje zamówienie) 
Z uszanowaniem EMIL REH, kontrelor pedatkewy w Brixen. 


Lekarskie sprawozdanie lecznicze. 
k Praga, dnia 11. Intege 1878. 

W. P. Moja cd 3 lat cierpiąca żona zażywa ed kilkn tygodni sa moją i p. dr. 
Pribama porada pański wybormy Jana Hoffa gkoncentrewany ekstrakt słodewy i nie 
mete się wychwalić sknti ów tegoż, Zatem upragzam za pebraniem (zamówienie). 

Z aszanowaaiem dr. med, HERMANN LILIENFELD, 
w Pradze, Jerusalemgasse 1%, IL. a, 


Składy w Galicji. 

Lwów: Z. Backer, J. Beiser, Piotr Mikolasca, H. Blumenfelć 
abtan, Kazoi Dułtaoan; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 
URI apt.; A. Klnuowicz Biała: E. Keter. A. Blumanthal apt. Bochnia d. 
Mimhnik. Borssezów M. Niemczewski apt. Brody Wszystkie aptoki. Brae 
Żany J. Durst apt.. Buczaącz Kerzel et Jsżewski. Csortków L Noss apt. 
Dohńa Traunfelter api. Drohobycz J. Aichmiiiier, apt. Gorlice B. Biro, 
Gródek A. iippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn O. P.ekarski apt. 
Jarosław J. knom, A. wWiwocm apt. BH. Kilenbers, Jasło: K. v.15ui0wbai, 
Jan Janiga, Krakow. j. Trauctyńiki, W. Redyk wyc. Kołomyja: Jan Bido- 
:owicz, A. Btenzl wpź. Kossów St. Bursa apt. Krystynopol F. Ormezowski 
apt. Monustorzyska L. żarski apt. Nowy Sącs W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grossbard. Podgórze J. Bkakalski apt. Podhajce Karzykiewioz apt. Pod- 
wołyczyska G. Moruwetz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewski, D. Navlik apt. 
Rzeszów Karpiński apt., Sóhnitter et Cop., E. G. Neugebauer, S. Blumen- 
berg. Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczuńszi apt. Stanisławów J, Macura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. . Tarnów W. Miildner et Co., Zale- 
sgczyki Br. Szymonowicz apt. Złoczów .Józ. Gold. — Czerniowce Leon Bot- 
«owicz spadk. Z, (łolicnowski, Krzyżanowski apt., Igo. Suanirch, A. Bayer, 
jskoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 


mm O O aa S 
=== 60 wysekich odszczególnień. ZE 
Założony 1847 we Wiedniu i Budapeszcie od 1860. (72 


Wydawcy j właściciele J. Bobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny, redaktor Jan Dobrzański. 


Z dwukarni „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse 117. 
fabryka maszyn, pomp i 


najlepsze Źródło do nabycia wszelkiego 
rodzaju dwu i cezterokołowych sikawek. 
„dydroforów, wag wodnych, dalej sikawek 
przyrządów do czerpania 
s = Wody studzien. itp. Cenniki gratis i franco 
PY as Qwarencja. Grmanom także nłatwienia w 
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